„Gmąc* wychodzi sodsieznie wieczór, wyjąwszy niedsiole i dni kwiętoszne. 
Oddsdelne Nra Cessu, o ile sapaa starczy, w Kzakowie po 10 aq we Lwowis lub siprsouyikg pocstową 13 s. 


Premumergćte wynosi: 


roki ac kwartał | ua 1 miesi 
ari 6 sir. a sh. 60 ct. 


tyka > POECIE 98 sir. 7 słr. 8 sir. 
+ do Wioch, , Anglii, Tureyi 
i tanych hai enzym z a siek 59 sir. 8 sir. 8 sir 


Wronumerstę przyjmuje się tylko ed ago do ostatniego dalia w miesiącu. 
LJ i į ) uprasza się nadzyłać 
isty s paa Lig we powie. = Listy r ogłoszenia (inseraty A ję 
po i pocztowej. — Listów niefrankowanych nia prz sią. 

i Mękopismów nzdsylanyoh nie zwraca Big- 


i ZZA = = = ai ZZ a ZZA ZZOZ ZZ A 


Przedpłata na „CZAS“ de oa ia toon polne, pógiodacia cały, a której mowa: cesarza Wilhelma IT|zapewne, aby go miał za drażliwy w dzisiej- 
y elegacyi załatwiono preliminarz ego mini- 


koju. Zgromadzenie. się książąt Rzeszy W takiej 
E bynajmniej nie usuwa — mając w tej mierze|szych okolicznościach poczytać. Słowa zastą- 


chwili wkoło cesarzą ma okazać  mocarstwom 


od 1 Iipea 1888 r. sterstwa skarbu i marynarki, tudzież kredyt oku: |zagranicznym, że się w myśli pokojowej z nim | wszystkie znamiona wytoczni delfickiej. ił sumpt, z jakim pierwsze za tego pano- 
Z przesyłką pocztową w państwie |a mad Węgierska delegacya obradowała wezo- p aj ieks > acbos zaburzenia go odparliby po- Na teraz jednak w ta mowa zape- asy óbacaia Saem odbyło jah poki 
Austryack PEL [Taj nad sprawozdaniem komisyi dla spraw zagra: |tęg% Swej gody. wy 


wne wrażenie pokojowe i nauczy tego, o czem | książęta Rzeszy, którzy otoczyli tron nowego 

W parlamencie angielskim odbywscię dziś dys- |już nikt nie wątpił, że w tym roku pokój |monarchy. Usłyszeli oni zamiast nowego na 
kusya nad wnioskiem Morleya, który minister-|zakłóconym nie będzie; że nadal, aby zakłó- |wewnątrz programu, dawny, znany, a zawarty 
stwo za wotum niezaufanią dla siebie poczytało. |conym został, trzeba, żeby Niemcy lub ich|w orędziu Wilhelma I z 17 listopada 1881 r. 


"> nieznych. 


na cały rok 24 zh. ' s 
na pół roku- na kwartał na 1 miesiąc Mowę: tronową cesarza Wilhelma II omawiamy 
zir, I2 złr. © zł. 2:50 ` |W artykule wstępnym. Brzmienie jej dosłowne po: 


lhak dajem i Rezultat tych obrad ma dowi i ółk i r s 4 » z 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: aiaiai teclińskie Sa aiw Eai tAr Riaan er = oo Fals wzglę. |SPrzymierzeńey zaczepionymi zostali. [Program ten dziś powtórzony nie zaznacza 
na rok 56 marek. PAPA | Ji oei rara przemówieniem kanclerza | dem czego panowały w ostatnich czasach niejakie Co się tyczy spraw wewnętrznych, uderza- |anl tryumfu, ani przewagi nikogo w państwie, 
na pół roku na kwartał na'l miesiąc -|w Radzie związkowej, którego treść podał Reichs-|obawy, na których Gladstoniścj qpierali pewne|jącem, lecz nie zadziwiającem jest stanowcze| żadnego stronnictwa parlamentarnego — krom 


- 86 marek 14 marek 6 marek. bote zrazu w sprawozdaniu, niewyczerpującem jej 
Upraszą się o wczesne zamawianie i wyraźne | W, zupełności. Najważniejszem miejscem przemó- 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- | wienia tego było oświadczenie, w którem książę 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. l ag „si e cesarz tak w wewnętrznej, 
1 jak i zewnętrznej polityce trzymać się będzie 
Ji nerat e. pik lrc tych dróg, na których już poprzedniey jego zdo- 
pep dë az ajgpi do R f, byli ga E a członków Rzeszy i zaufanie Za- 
Reklamacye přenumeratorów dzić każdy asc o © E EA 4 EO 
o miedoszłe Nra mogą być UWZgIĘ-| Wozoraj dopiero podała Post dosłowne brzmie- 
anione tylko w przeciągu 3 dni Od|nie przemówienia kanclerza na Radzie związko- 
daty dotyczącego Nru aziensika. Nu-|wej we czwartek, w którem ks. kanclerz, dawsz 
mera zagubione mogą być Footer wyraz żalowi z powoda 0 kaka Przdieyke 
egz o ile zapas starczy Ep ok i zaznaczywszy przejście godności cesarskiej na 
pa de ngliezką po cenie I " ZB ij II, BARN się w w te słowa, 
er. TĘ re za najważniejsze uzupełnienie j rzemó- 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya | wienia uważamy: jaja CAA 
(sasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, | „Jego Cesarska Mość, przejmując się wielko- 
majdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem ścią póżno na pichla oszęwiessiajn OG, obej- 
pocztowym, muje godność cesarską z całem poczuciem obo- 
Cena C y : ; | wiązku, jaki powołanie go z łaski Bożej na na- 
e. kale 0 zagranicą ogłoszona jest w ty stępcę dziada swego i ojca wkłada na niego 
Miej. umeru. w da W spełnianiu swych obowiązków cesarskich liczy 
a A zew: P odysty zgi Y Ap zwać o swych z aras ni 
Ę Aa jest jej pewnym. spełnianiu za- 
zleż encye pp. E. Silbersteina dań, wskazanych konstytucyą ao cą liczy J. C. 
"e ienników i ogłoszeń ei. Mcść szczególnie na wypróbowane już przyjazne 
Ee Maryackim 9, handel T. af” |uczucia książąt Rzeszy i miast wolnych i na ich 
skiego w gukiennicach pod $ 27, | gotowość w współdziałaniu. * 
E zy. gazet W in. Kuklinskiego „Za najgłówniejsze z tych zadań uważa cesarz 
eng Bukiennie I. 6, księg2Tn'A |ntrzymanie konstytucyi Rzeszy i opiekę nad całą 
„że Krzyżanowskiego w 3 kpa obecną rozciagłością państwa, z poszanowaniem 
e Aer Sah handel Bajera przy " *|praw szczegółowych, w jedcości tej zachowanych. 
psk > ej, handel Hessa I głóÓWnA | Konstytucyjna ta opieka zapewnia też bezpieczeń- 
szczę W rynku głównym. 4 stwo traktatami zastrzeżonych praw każdego pań- 
pi Prenumeratorowie ,„Czasu‘“‘|stwa w skład Rzeszy wchodzącego, a cesarz po- 
Spate na 12 zechcą składać przed opine ty przestrzeganie tych praw za obo- 
| n roz. Biurze dzien” wiąze ontraktowy Prus, a zarazem za honoro- 
rę: Że” Sicz karola Indwika p nia aj gna afaoit kia 
3 avaa s j s , „BIĘ W zie zwią- 
PP.  Prouameratorowie Czasu mogą nabywać | zkowej.. Wzmocniło to państwo i sprowadziło sku- 


nadzieje. i dobitne odwołanie się do rządów Wilhelma I,|ks. Bismarka. Państwowy socyałizm, to ce- 
a wspomnienie mimochodem tylko o Fryde-|sarz i lud, a może dodaćby można, że na 


garyi ilenie ministery. - 3 NSG OE 5 pe ; : 
Hawa ori pały ryku III. Nie pozostawia to najmniejszej |dziś, to — ks, Bismark, cesarz i Ind. ~ Ę 


pozostało jednak pewne wrzenie wewnętrzne, | wątpliwości, iż panowanie Wilhelma II bę- , 
z którem rząd będzie miał do wajczenia. dzie dalszym ciągiem panowania Wilhelma I, 
a że Fryderyk III pozostanie mniej lub wię- 


GRE RZE: a cej przykrem, czy chlubnem wspomnieniem tk 
W rzeczy głównej , w tej. która obchodzi T pram: i j , KORESPONDENCYA „CZASU . 
świat cały, wszystkich i każdęgo zosobna— niemałem zdziwieniem odczytaliśmy orę- TZS | 
mowa tronowa Wilhelma TI, dojo par- |dzie cesarza Wilhelma I z 17 listopada „Lwów 24 czerwca. 
lament niemiecki, zaznaczyłą dobitniej iz wię-|1881 r., na które tak uroczyście odwołuje | (Remanent zeszłorocznej i program nowej sesyi sejmowej. 


g > : A Ą > : f Opróżnione mandaty poselskie do Sejmu). 
kszą nawet stanowczością, niż sio tego spo- j9! dziś cesarz Wilhelm II. Acz bowiem dłu HP yaio USK Ao Fu aa lad 


dziewać można było — system polityki ze-|Sle, nie zawiera owo orędzie nie politycznie goroczna sesya sejmówa zwołana zostanie w pier- 
wnętrznej, którego, widocznem było, iż zwła- ji narodowo znaczącego, ale za to jest 0NO|wszej połowie września. Będzie to sesya podwójna uż 
szeza w pierwszej chwili trzymać się będzie | wem wyraźnem nakreśleniem programu pań-|w tem znaczeniu, że najpierw dokończoną zosta- 
nowy monarcha. — Streszczą się on w kilku stwowego socyąlizmu, który wówczas świąt |nie sesya zeszłcroczna, a potem rozpocznie się 
słowach. w zdumienie wprowadził. ahy apari tg. kombonecji TĄ PE 
Przedewszystkiem pokój i stanowisko od- Najważniejszy ustęp tego orędzia brzmiał : Li JE sól zez zda | pand Pa e 
porne, oparte na potrójnem przymierzu, nie- „Już w lutym tego roku kazaliśmy wypo-|wy, pozostałe w remanencie sesyi przerwanej, a 
wykluczające utrzymania dobrych z Rosyg wiedzieć przekonanie Nasze, że wyleczenia |dopiero potem po formie rozpocząć Besyę nową 
stosunków za pomocą „osobistej przyjaźni socjalnych chorób nie należy szukać wyłą- |% nowym programem prac, to okres końcowy sesyi 


z cesarzem rosyjskim“ — a wskutek tego — |cznie na drodze tłumienia socyalno-demokra- zeszłorocznej musiałby przewlee się znacznie dłu- 
ieni incvi, j z ; żej, aniżeli w r. 1884. Z programu sesyi zeszło- 
odosobnienie Francyi, jako cel oraz rękojmia tycznych wykroczeń, lecz równocześnie za PO- ocznej pozostał bowiem j eszcze cały szereg spraw 


pokoju. mocą pozytywnego popierania dobra robotni- | ważnych do załatwienia, wymagających wiele czasu. - 
Ustęp, dotyczący stosunku do Austryi, jest | KÓW. Poczytujemy sobie za Nasz obowiązek | Nadto na właściwą sesyę tegoroczną zapowiadają 
wyraźny, stanoweży i tak silnie dobitny, iż cesarski, zadanie to ponownie zalecić serde: |się już obecnie dwa ważne projekty ustawodaw- 
nie nie pozostawia do życzenia i wszelkie |cznie parlamentowi i z tem większem zado-|--> t j. wa: ustawy o indemnizacyi propioa; : 
usunąć musi wątpliwości, chociaż może znajdą | woleniem spoglądalibyśmy. na wszystkie . po- TEA, A PEURAN N kaset ary ni E 
się złośliwi, którzy większą upatrywać będą | wodzenia, jakiemi Bóg widocznie rządowi Na- |ponieważ Wydział krajowy oprócz. zwyczaju t 
rękojmię utrzymania sojuszu niemiecko - au- |SZEmu błogosławił, gdyby się nam powiodło|spraw administracyjnych wniesie zapewne także 
stryackiego w innych powodach, niż w „nie. |wziąć kiedyś ze sobą przekonanie, że pozo- | przedłożenia natury ustawodawczej, więc hyhy ja 
mieckiej wierności.“ — Uderzającem jest i|stawiliśmy ojczyźnie nowe i trwałe rękojmie |7 góry obfity program i dla końcowego o Jak 
ew że śłosónek 44-Aaitiyi omówiony |pokoju jej- wewnętrznego, a potrzebującym | renz Zen i) sd pod tezę” do 
moen jest osobno i *w sposób nierównie «i | wsparcia większą pewność.i większą Obfitość | częg LAEE BAB. Cue 
” Adm ostracyj Czasu kompletne, ozdobnie opra sagi a ra korzyść Niemiec. J. ©. Mość |uroczysty, niż związek z Włochami gii dose? jakiej mają Śrawo ądać." Dalej org- an ayay zakaz aani aii 
pra Jaiykie płótno ze złotemi wyciska zo j 162 pd: A rommia tego, zanfania i tej| szcza, że, gdy mowa o Rosyi, cesarz wspo- | dzie mówi o pośrednich podatkach. na rzecz| Z rzeczy już w r.z. bądżto na porządek dzien- 
i „Ramoty“ emka zajęcie prkgłczi mili spoczywający już Wozu ełk ze Pól mina nie o narodzie lub państwie rosyjskiem, | Rzeszy i zwolnieniu gmin od ciężarów najay wziętych, o ya KE 24 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; | „W wewnętrznej i zewnętrznej p ine Y nieg się ale tylko o tem, że przymierze z Anstryą i|Szkoły i ubogich i zapowiada monopol tytu- a psa powy zyka pi tnasf aria a pędny, 
razem ZA 5 zły, ; J. C. Mość trzymać tych dróg, ią których błogo- Włochami dozwala „troskliwego pielęgnowania | niowy oraz większy podatek od napojów. „USi- | usta : dowi pc » FA: m x p. X. Sy 
Do dzięje; doł się erion PANAS: o aetaiey, jego w godności osobistej przyjaźni dla cesarza rosyjskie- łowania te, mówi orędzie, są wolne nietylko gary Bo Komisya drogowa w obszernym ela- 
pripomina ne i MROCZNA Wan Kowyeb ksią żąt Ads obok miłości swych związ-|go,* a jedynie „istniejących pokojowych sto-|0d fiskalnych,, ale także od reakcyjnych ukry- |boracie przedstawia gruntownie cały stan rzeczy ź 
venie szanownym pp. ET À zanfanie mocarstw zagra- | snnków z państwem rosyjskiem.“ tych chęci.“ W końcu orędzie wyraża prze- pod względem stosunków drogowych i dochodzi R. 


meratorom w -mia pre-|mieznych, i to do tego stopnia, że dziś w sile i ł . ; ą > » : do wniosku, że na razi drogowa "i 
numeraty, E UIA odnowienia PT" | Niemiec gwarancyę pokojn pesęair są Nic zatem niema na razie zmienionego |konanie o zupełnie pokojowem położeniu, o0-| nę, Sowinma GA Lake wia Wologek komisy! jest 


iniy p e zamiary opłosić i osobiście u-| * położeniu ogólnem Europy. Podstawą ea-|Parte na zjeździe w Gastein z cesarzem au-|krótki, bo zaleca przej da w areas 
= |chylić wszelkie szerzone w tej mierze watpliwo- | tego systemu pozostaje potrójne przymierze, |Stryackim, a z cesarzem rosyjskim w Gdańsku. |go, ale debata nad tym krótkim wnioskiem może 
mnie zaś upoważnił do wyrażenia; w imieniu swem lecz otwartą zdaje się być furtka — mniej Wezorajsza mowa tronowa cesarza Wilhel- rę A one poieni DRR SIER je, „oe 
gia nadziei, że w dalszem przeprowadza: „jka szeroka, niż przy Aa ES T II nietylko powołuje się na owo orędzie, kde A irae” igi. eizo ni pda 
pikia amiarów, jąkiemi się ojcowie jego od porozumienia z Rosyą. UZY P ie się|ale wiernie je parafrazuje i przejęta jest na-|7a to zaraz w chwih zebrania się. Sejmu 
BErakó Pion ajasty tuowania się państwa niemieckiego | pPrzyprowadzenie do skutku takowego w ja-|wskróś tym duchem, który je natchnął. Aate; magae je. taa A ma aosa i 
w 26 czerwca. rol ar kierowali; będzie mógł liczyć z pe- |kiejkolwiek mierze i czy nastąpi moralne odo-| O ile streszczenie telegraficzne jest wier-|kiem tak wszechstronnie omówiono, że referenci 5 
Delegacye zakończą w tym tygodniu swoje ob | związkowej „ 5uteczną i przyjazną pomoc Rady | sobnienie Francyi — oto, to obecnie śledzić |nem, to/ jedności niemieckiej i stosunkom oraz konzi SFr Ka magli o = 
. i s 5 A N e e> w A r . . . + . . . . . . . l. e e- i e> 
rady; ostatnie posiedzenie delegacyi austryackie) Borliskie dzienniki głosiły też już naprzód, że p: 1 od tego „zależy pt, położenia | idei narodowej krótkie tylko poświęci? cosars Heki zla dla gmin ziejskiób, E r waj s 
h zy ciąg zbrojnego pokoju i niepewno- | Wilhelm II wspomnienie i wyrazy; nie ToZ-|towany w komisyi gminnej co pa 
ści ogólnej, trapiącej z dnia na dzień świat|szerzył się nad tym przedmiotem, nie dlatego |gółowych postanowień, a nadto wzięty już przez 


ści, zwołał Najj. Pan parlament na dzień 25 b. m., 


, So 4 By”: 
odbędzie się jutro lah wę czwartek. Komisya bu | mowa tromową będzie dowodem niezmienności do- 
dżetowa uchwaliła węzoraj kredyt specyalny 47 tychczagowej polityki, Nisz zamiłowania po- 


m "mą 


dewszystkiem samego księcia, od którego nieraz | zwycięzcy, utrata po r egoi ukochanego wo-|może — nie będziemy wstanie oprzeć się przewa- zrozumiałem było zachowanie się księcia w dwóch 


rzeszłoś I a. |7 ciagu jednego dnia jedni konsulowie domagali |dza, z którym dzielono wspólnie czarny chleb nę: |żnym jej siłom, ale na hańbę przed Słowiaństwem | sprawach: 
Z p Cl P opow * |się czynów i wystąpienia wręcz sprzecznego Z ŻĄ- dzy i krew przelaną w obronie najwyższych ide- i całym światem, damy ey strzały na naszych| Zaraz po przybyciu do stolicy kazał między in- 
z 


# 
3 


(Ustęp ze „Spółczesnej Bułgaryi*)* daniami przedstawicieli innych mocarstw, tak, że! ałów, — wszystkie te myśli i uczucia wciskały oswobodzicieli. Niech wchodzą, a Europa niech | nymi uścić Cankowa (aresztowan przez 
pigi x tgary ani pogodzić jednych z drogiemi niepodobna było, | się naraz do mózgu orc, zawładały duszą, się z niemi rachuje. My zaś ccfniemy się do Ma- Śotacowoładydnietów Paso) na wólnobć a co 
ani też między niemi balansować 1 lawirować, co podniecały imaginacyę i namiętności do najwyż- cedonii i wzniecimy tam taki pożar, jakiego nie | więcej — zaprosić go na posiedzenie wielkiej Ra- 
(Dokończenie) dawało powód tymże reprezentantom, albo ieb|szego punktu wrzónia. A gdy się uprzytomni nie- będzie w stanie przytłumić cała Europa. dy koronnej, na której miała być omówiona spra- 
i ajentom nawięzywania stosunków Z każdorazową dawne walki na zewnątrz, Ofiary, jakie tam ponie- Setki pałaszy wzniosły się w powietrze, a po|wa ustanowienia regencyi, a na którą wezwani 
III. opozycyą i prowadziło wprost do podkopywa |siono i wreszcie cały ten obraz zamętu rewolucyj.|sali zagrzmiał okrzyk grożny: prowadź nas na |zostali oprócz członków dotychczasowej regencyi 
nia władzy, oraz wstrząsania nawet podstawami | nego, począwszy od niespodzianego w nocy prze- śmierć ! i gabinetu, najznakomitsi mężowie zaufania. 


Nazajutrz przed południem w sali tronowej pań- | państwa. wrotu, a skończywszy na tej cudownej niemal| — Bój się Boga, Popow — zawołał ksiązę do] Stary opozycyoni ię i razem nie- 
stwowego patson książęcego 1) zgromadził się cały Ekspozycya ta księcia trwała około trzech 80- | kontrrewolncyi, din bez. przelewa kropli krwi |majora, rzucając mu sią, na szyję, — fere i Ma kadra? appini À "w ia, sam 
korpus © ci a armii w liczbie około 400 osób.|dzin i zakończyła się formalaem oświadczeniem | uspokoiła kraj w ciągu 10 ni, sprowadziła wię- | bie, mnie i Bułgaryę! Wszystko jeszcze da się u-|się nie stawił w pałacu. — Nawet Cankowiści 

Książę zawdzięczając obecnie wszystko wojsku, |jego, że abdykować musi, Oraz jednoczesnem za-|kszą część armii do stolicy i przywróciła tron | ratować na innej ioie Ja mam nadzieję poje- | wytłamaczyć sobie nie mogli tej niespodziewanej 
uważał za 8W0)9 powinność przed reprezentacyą | pewnieniem, że kochając Roeawą swoją ojczy- księciu, aby go teraz pozbyć się i utracić dzieło |dnać się z carem i załatwić sprawę naszą w Eu |łaskawości księcia, a tem mniej stronnicy jego, 
jego WySP aż A sio ze swoich uczuć i złożyć | znę Bułgaryę» dla niej tylko w przyszłości żyć | nietylko dwuletnich wysileń, ale i prac może ca" |ropie, dokąd muszę pojechać zupełnie wolny. A | którzy spodziewali się surowych sądów dorażnych 
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-À rząd pod rozwagę. Projekt usta 
niu się instytucyj asekuracyjnych do 


na porządek dzienny. 


Dwa projekty ustaw o policyi ogniowej, ma 
À 8 
musiały już na rachunek nowej sesyi, bo komi- 
sya nie ukończyła swej pracy w r.z., a na wzię- 
cie tej rzeczy pud obrady na samym scbyłku sesy! 
pewnie braknie czasu. Zapas pracy zeszłorocznej 
nie zmarnieje jednak, jeżeli na nowej sesyi sprawa 
dostanie się do tej samej komisyi, z tych samych 
członków złożonej. Projekt ustawy myśliwskiej 
jaż weale nie może być załatwiony na końcowym 


gmin miejskich i wiejskich, zapewne prze,ść 


okresie sesyi zeszłorocznej, bo powstały zasadni 
cze trudności. Rząd oznajmił 
wemu, że nie zgadza się na załatwienie wszystkich 
kwestyj, wchodzących w zakres wykonywania pra- 
wa polowania, jedną tylko ustawą. Rząd propo- 
nuje wydanie kilku nowel specyalnych, a przede. 
wszystkiem noweli o wynagradzania szkód przez 
zwierzynę spowodowanych. 

Siedmiu nowych posłów wejdzie do Sejmu w tym 
roku w miejsce tych, którzy od chwili odroczenia 
sesyi zeszłorocznej umarli albo zrezygnowali z man- 

tów. Mianowicie zmarli posłowie Smarzewski 
(wielka posiadłość w przemyskiem), hr. Władysław 
Badeni (miasto et wd 
sto Stanisławów), Henry 
okręgu Radki-Komarno) i X. Buchwald (gminy 
wiejskie okręga Jasło-Brzostek Frysztak); złożyli 
zaś mandaty posłowie: Tytus Siengalewicz (gminy 
wiejskie okręgu Śniatyn-Zabłotów) i Jan Kocha- 
nowski (gminy wiejskie okręgu Dąbrowa-Pilzno). 


Berlin 24 czerwca. 


(J) Dzisiejsza niedziela poświęconą była pa- 


mięci cesarza Fryderyka. Z wszystkich ambon 


czytano wspomnięnie pośmiertne, które uzyskało 


najwyższą sankcyę*, a z którego następujący 


ustęp zdaje nam się najcharakterystyczniejszym: 


„Chciał dokonać dzieła pokoju; niedbający o blask 
sławnych czynów, chciał być zadowolniony, jeże- 
liby rządy jego oj Śp rzenie dla naroda, 
pożytecznemi dla ju, błogosławieństwem dla 
ństwa. Bóg nie dozwolił mu wypełnienia 8po- 
> me przygotowanych myśli i zasad. Zwycięski 
bohater na wojnie okazał się także bohaterem 
w cierpieniu i zncszemin, itd.“ Ostatnie słowa po- 
święcone były nowemu cesarzowi: „Błagajmy 
Boga, ażeby obecnego naszego cesarza, króla i 
1: a Wilhelma, obdarzył z wysokcści siłą, by 
y swój urząd sprawował ku chwale Boga 

i ku błogosławieństwu narodu itd.“ 

Dziś także po raz pierwszy czytano nową mo- 
dlitwę za dom królewski, która z najwyższego 
rozporządzenia brzmi: „Niechaj łaska Twoja, o 
Panie, dopełni się nad sługą Twym, Wilhelmem, 
cesarzem, naszym królem i panem, nad cesarzo 
wą i królową, nad cesarzową i królową matką, 
nad cesarzową i królową babką, nad księciem na- 
stępcą tronu, nad wszystkimi książętami i księ- 
żniczkami domu królewskiego i 
którzy cesarzowi i domowi królewskiemu 84 8po- 
krewnieni i przychy lai“. 

Niektóre dzienniki wystąpiły dziś z artykułami 
przeciw koronacyi cesarza Wilhelma jako króla 
praskiego, w której książęta Związku wystąpić 
mogą li jako goście. Rzeczone pisma życzą sobie 
koronacyi cesarskiej, nie określając bliżej roli, 
akąby przy takiej mieli odgrywać książęta związ- 

owi. Jeżeli jednakże rula guści przy koronacyi 
króla pruskiego im się podoba, snać innąby chę 
tnie książętom związku przypisały. Rzeczone 
pisma snać nie wiedzą, yá główne warunki do ko- 
ronacyi nie istnieją, że dnia 18 stycznia 1871 r. 
proklamowano w Wersalu nie dziedziczne cesar- 
stwo niemieckie, ale li dziedziczną ość cesar- 
ską, połączoną z godnością królewską pruską. — 
Nadmiemłem już wczoraj, że insygnia cesarskie 
nie istnieją wcale, ale cesarzowie i tam, gdzie 
występują jako cesarzowie, występują tylko z in- 
sygniami królestwa pruskiego, jak np. jatro przy 
otwarciu parlamentu niemieckiego. Z godnością 
zaś królewską pruską połączoną jest podług kon- 
stytucyi państwa— nie cesarstwa, jak zwykle nie- 
mieckie pisma mylnie piszą — niemieckiego i go 
duość cesarza niemieckiego. Pierwszym warun 
kiem koronacyi byłoby jednakże samowładztwo, 
takowe zaś ma król pruski wprawdzie w Prusiech 
ale nie cesarz niemiecki w Niemczech. Nowe 
stwo niemieckie wcale się różni od starego; nie 


o przyczynia- 
-> mia ae > wąż utrzy- 
mania y pożarnye obno że był już 
w komisyi szczegółowo omówiony i mógłby wejść 


ydziałowi krajo- 


Dr Mroczkowski (mia- 
Janko (gminy wiejskie 


mamy elektorów, którzy byli wasalami, ale ksią- 
żąt związkowych, z których każdy jest samowład- 
cą we własnym kraju, choć tenże stanowi cząstkę 
państwa niemieckiego. 

Karol Aleksander, wielki książę sasko-weimar- 
ski, obchodzi dziś w Weimarze 71-szą rocznicę 
urodzin. W. książę ma ta przybyć jutro, by ucze- 
stniczyć w otwarciu parlamentu niemieckiego. 

„Książę Walii bawi jeszcze w Barlinie. — Jak 
wiadomo, nie panuje pomiędzy obecnym cesarzem 
Wilhelmem a cesarzową matką Wiktoryą jak naj- 
lepsze porozumienie. Do jakiego stopnia musiało 
dojść rozdrażnienie, kiedy konający cesarz Fry- 
deryk, jak swego czasu doniosły dzienniki, a na- 
wet Nordd. Allg. Ztg, poruczył opiekę nad żoną 
swą nie synowi, ale księin Bismarkowi. Zdaje 
się, że i śmierć cesarza Fryderyka nie zdołała 
przybliżyć syna do matki. Książę Walii podczas 
tygodniowego pobytu w Berlinie starał się wszel- 
kiemi siłami polepszyć stosunek syna do matki. 
Czy jego starania odniosły pożądany skutek ? Je- 
żeli wiadomość, podana dziś przez niektóre dzien- 
niki, jakoby cesarzowa Wiktorya zaniechała obe- 
enie podróży i dopiero w jesieni miała się udać do 
Anglii, się sprawdzi, wnosić należy, że tak jest. 
Książę Walii ma dziś wieczorem opuścić Berlin. 

Sprawa p. Mackenzie w nową weszła fazę. 
Dzienniki nieprzychylne angielskiemu lekarzowi 
zarzucają mn dziś już nie ignorancyę i niezgra- 
bność, ale rolę polityczną. Podłng najnowszych 
wiadomości p. Mackenzie znał dobrze charakter 
choroby cesarza, ale nie wydał tajemnicy, która- 
by była wykluczyła cesarza Fryderyka od rządów 
i spowodowała rejencyą. Pisma te są niepocieszo- 
ne, że Niemcy przez kilka miesięcy były „dadkiem 
angielskiego świstaka,“ podczas kiedy obrażano 
powagi lekarskie niemieckie. Trudno jednakże 
dociec, dla jakich powodów choroba cesarza Fry- 
deryka, która do ostatniej chwili nie nadwerężyła 
sił jego umysłowych, miała wyklaczyć go od 
rządów i spowodować rejencyą ? Najcharakterysty- 
czniejszem zdaje nam się istnienie partyi, które 
ubslewa nad krókiem panowaniem cesarza - mę- 
czennika, któraby była wolała go wykluczyć, któ 
raby była wolała rejencyą. Zaiste patryotyzm i 
lojalność niemiecka dziwnemi toczą się torami. 


Najj. Pan postanowieniem z doia 14 czerwca 
b. r. nadał adjunktowi dyrekcyi urzędów pomo- 
eniczych lwowskiej Dyrekcyi policyi, Pawłowi 
Sobocie, złoty krzyż zasługi z koroną. 


Minister wyznań i oświecenia zamianował zwy 
czajnego profesora szkoły politechnicznej we Lwo- 
wie, Dominika Zbrożka, prezesem, a zwyczaj- 
nego profesora tejże szkoły, Karola Skibiń- 
skiego, członkiem drugiej państwowej komisyi 
egzaminacyjnej dla wydziału inżynieryi budowni- 
czej szkoły politechnicznej. 


Mowa tronowa cesarza Wilhelma II. 


Cesarz zagaił wczoraj otwarcie parlamentu na- 
stępującą mową tronową: 

Szanowni Panowie! Z głęboką boleścią w ser- 
cu witam was i wiem, że podzielacie mój smutek. 
Świeże wspomnienia ciężkich cierpień niebo- 
szczyka mego ojca, fakt wzruszający, że w trzy 
miesiące po zgonie cesarza Wilhelma powo- 
łany jestem na tron, równy wywierają sku- 
tek w sercach wszystkich Niemców, a boleść 
nasza znalazła gorący współudział we wszyst- 
kich krajach świata. Pod jej naciskiem pro- 
szę Boga, aby mi użyczył siły do spełnienia 
wielkich obowiązków, do których powołała mnie 
jego wola. Idąc za tem powołaniem, mam wzór 
przed oczyma, jaki cesarz Wilhelm po ciężkich 
wojnach pozostawił swoim następcom w miłującem 
pokój panowania, a któremu odpowiadało również 
panowanie mego nieboszczyka ojca, o ile zamienie- 
nie w czyn jego zamiarów nie doznało przeszkody 
przez chorobę i śmierć. 

Powcłałem was szanowni panowie, aby przed 
wami ludowi niemieckiemu oznajmić, że postano- 
wiłem jako cesarz i król iść temi samemi droga- 
mi, na których nieboszczyk mój dziad pozyskał zaufa- 
me swoich współzwiązkowych, miłość luda nie 
mieckiego i życzliwe uznanie zagranicy. Aby się 
i mnie to powiodło, jest w mocy Boga; dążyć 
będę do tego poważną pracą. 

Najważniejsze zadania cesarza niemieckiego 
przedstawia pole wojskowego i politycznego za- 


wzięto uchwałę, aby proklamacyę abdykacyjną 

do narodu, zredagowaną i już wydrukowaną, roz- 

lepić plakatami po ulicach i ogłosić w dzienniku 
urzędowym dopiero po wyjeździe księcia ze sto- 
licy, a nawet gdy przekroczy granice państwa 
bułgarskiego. Ludaość więc stolicy nie wiedziała 
dokładnie o dniu, a tem mniej o godzinie wyjazdu 

Z wieści tylko prywatnych od dostojni- 
ków, bywających co chwila w pałacu, tudzież 

z ruchu słażby pałacowej, pakującej rzeczy ksią- 

żęce, informowano się o dniu, chociaż większ: ść 

ogółu do ostatniej chwili nie wierzyła możności 
się z tym, któremu dopiero co tron przy- 
wrócono i ar w odezwie z Ruszczuku przed 
kilku zaledwo dniami, wstąpiwszy na ziemię buł: 
zapewniał, że obejmuje napowrót rządy i 

rzadzić zamierza zgodnie z wolą ludu. 

Toż gromadki ciekawych, a bardziej niedowie- 
rzających co godzina skupiały się przy pałacu, 
czekając ztamtąd jakiegoś pewnego i stanowczego 
hasła. Nareszcie po południu około godziny 4ej, 
gdy na przestrzeni od wrót pałacowych przez plac 
aż w głąb ulicy bazarowej ustawiono szpaler woj- 
ska, zdołało się zgromadzić parę tysięcy ludu, 
w ponurem oczekiwaniu spoglądającego i na te 
wesołe różnobarwne flagi, powiewające w ulicach 
od czasu powrotu księcia, i na tyc utnia- 
łych w szpalerze żołnierzy, ustawionych bez broni 
i = sztandaru. 

o długiem oczekiwaniu ujrzano z głębi podwó- 
rzą pałacowego „wyjeżdżający czterokonny pojazd 
otwarty, a za nim parę innych. W pierwszym sie- 
dział książę ze Stambułowem. Gdy pojazd minął 
wrota pałacowe i wjechał wśród owego szpaleru 
bezbronnych żołnierzy, zgromadzony lud nie wie- 

dział, co począć; odsłonięto głowy, tu i ówdzie 

odezwał się sporadyczny głos z nawyknienia: da 

Żywieje kniaź! ale rychło zgubił się w ciszy gro- 

bowej tłamów, wśród których widać było wzno- 

szące się ku pojazdowi ręce błagalne pożegnania, 
czy skargi. Książę podniósł się, zdjął czapkę po- 
dróżną, i stojąc w powozie, słał ku milezącym 
masom długie rzewne spojrzenie, pełne niewysło- 
wionego smutku i tęsknoty, wraz z powolnem, po- 


wtarzającem się co chwila, a zaledwo dostrzegal- 
nem skinieniem głowy, której ruch zdawał się 
mówić ze skargą: „czym ja się tego spodziewał!* 
Ale wyraz tego ruchu mówił więcej, mówił wszyst- 
ko, zestrzelił niemal w sobie całą niedawną prze- 
szłość i teraźniejszość, zestrzelił miłość i żal, ale 
dla przyszłości był sfiaksem, błądząc ku niej po 
promykach nadziei, o wiele słabszych i bledszych, 
niż twarz książęca. 

Jakaś cudzoziemka, stojąc w pojeździe poza 
tłamami i przypatrując się tej niemej scenie, wy- 
buchła płaczem spazmatycznym, który udzielając 
się jakby siłą magnetyczną stojącemu gronu mie- 
szczek, porwał je za sobą i sprowadził lament 
rytmiczny pogrzebowych płaczek starosłowiańskich, 
ag słyszeć można tylko pod Bałkanami. 

Bhżej ku szpalerowi żołnierzy stała gromada 
wieśniaków. Zahartowany w ciężkiej pracy co 
dziennej i w cięższem jeszcze jarzmie 500-letniej 
niewoli, nieskłonnym jest Bułgar do czułości; ale 
na niejednych rzęsach zawisła łza męska, którą 
ukradkiem otarłszy ten i ów spracowaną dłonią, 
szeptał: Społaj! Bog da nas prosti! (Żegnaj! Prze 
bacz nam Panie!). 

Paręset pojazdów popędziło za kolasą książęcą 
aż ku Danajowi. W mieście nie pozostało prawie 
nikogo z głośniejszych i znanych osobistości, krom 
chyba jednej, która posiadała tajemnicę książęcą, 
a sprowadziła była upadek księcia. 

O zmroku tegoż dnia rozlepiono po ulicach ol- 
brzymie plakaty z tym wymownym manifestem 
abdykacyjnym, który się rozpoczynał od słów 
Kato se ubiedichme w pieczałna-ta istina... (Gdy- 
śmy się przekonali o tej smutnej prawdzie, że 
tylko przez usunięcie się nasze z Bułgaryi pole- 
pszą się stosunki jej z oswobodzicielką naszą — 
Rosyą... i t. d.). 

JAN GRZEGORZEWSKI. 


(Dokończenie nastąg i). 
HEED 
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bezpieczenia państwa na zewnątrz i wewnątrz, 
nadzór nad wykonywaniem ustaw państwa. Naj- 
wyższą z tych ustaw stanowi konstytucya pań- 
stwa; pielęgnować i strzedz jej praw wszystkich, 
które obu ciałom prawodawczym naroda i ka- 
żdemu Niemcowi, a równieź i tych, jakie gwaran- 
tuje cesarzowi i każdemu z państw związkowych 
i ich książętom — należy do najznakomitszych praw 
i obowiązków cesarza. 

W prawodawstwie państwa mam wedłag kon- 
stytucyi współdzialać więcej jako król pruski niż 
jako cesarz niemiecki; lecz w obu razach będzie 
usiłowaniem mojem prowadzić w równym duchu 
dzieło prawodawstwa państwowego, jakie rozpo- 
czął mój nieboszczyk dziad. Szczególnie przywła- 
szezam sobie wydanew d. 17 listopada 1881 r. orędzie 
w pełnej osnowie i nie przestanę w jego duchu 
dążyć do tego, aby prawodawstwo państwowe 
dla ludności robeczej i nadal nżyczało opieki, ja- 
kiej z zasady etyki chrześciańskiej słabym i uci 
śnionym w walce o byt dostarczać może. 

Spodziewam się, że się powiedzie na drodze 
pojednania niezdrowe przeciwieństwa społeczne 
usunąć, i mam otuchę, że znajdę dla pielęgnowa- 
nia naszej wewnętrznej pomyślności jednomyślae 
poparcie wszystkich wiernych stronników państwa 
i związkowych rządów, bsz podziału na odrę- 
bne stanowisko stronnictw. Uważam również za 
nakazane utrzyraąć nasz rozwój państwowy i spo- 
łeczny w torach przepisanych prawem i wystąpić 
energicznie przeciw wszelkim usiłowaniom, które 
mają na celu podkopanie porządku państwowego. 

W polityce zagranicznej postanowiłam utrzymać 
pokój z każdym, o ile odemnie zależy. Miłość 
moja dla armii niemieckiej i stanowisko moje 
względem niej nigdy mnie nie skuszą odjąć kra 
jowi dobrodziejstwa pokoju, jeżeli wojna nie sta- 
nie się narzuconą przez napad na państwo lab na 
jego sprzymierzonych koniecznością. A-mia nas:a 
ma nam pokój zabezpieczyć, jeżeli ten jednakże 
uaruszonym będzie, ma ona być w stanie wywal- 
czyć go z honorem. I z pomocą Bożą pedoła temu 
swą siłą, jaką otrzymała przez uchwaloną przez 
was jedaomyślnie ustawę wojskową. Użyć tej s ły 
do wojen zaczepnych obcem jest sercu mojemu. 
Niemcy nie potrzebują ani nowej chwały wojennej, 
ani jakichbądź zdobyczy, wywalezywszy sobie 
ostatecznie uprawnieaie istnienia jako jednolity i 
niezawisły naród. 

Przymierze nasze z Austro- Węgrami znanem 
jest powszechnie. Trzymam się go z wiernością 
niemiecką, nietylko dlatego, że zostało zawartem, 
lecz ponieważ w tym odpornym sojuszu upatruję 
podwalinę równowagi europejskiej, równie jak spu- 
ściznę historyi niemieckiej, której treść dziś prze- 
chowuje opinia publiczna całego ludu niemieckie- 
go, a która odpowiada tradycyjnernu europejskie- 
mu prawu narodów, które do r. 1866 niezaprzeczoną 
miało ważacść. Równe stosunki historyczne i ró- 
wne potrzeby narodowe terażniejszośii wiążą nas 
z Włochami. Oba kraje chcą zachować błogosła- 
wieństwa pokoju, aby żyć w spokoju dla utrwa- 
lenia swej nowo uzyskanej jedności, ulepszenia 
swoich narodowych instytucyj i postępu swej po 
myślności. 

Nasze istniejące z Austro-Węgrami i Włochami 
układy dozwalają mi ku wielkiemu zadowoleniu 
memu pielęgnować starannie osobistą moją przy- 
jażń dla cesarza ‘rosyjskiego i od 100 łat istnie 
jące pokojowe stosunki do sąsiedaiego państwa 
rosyjskiego, które własnym moim uczuciom, równie 
jak interesom Niemiec odpowiadają. 

W sumiennem pielęgnowaniu pokoju, z rówaą 
gotowością staję do służby dla ojczyzny, jak w sta- 
raniu około mojej armii, i cieszę się z tradycyj- 
nych stosunków do mocarstw zagranicznych, które 
w pierwszej linii popierają moje usiłowania. — 
W ufuości w Bogu i obronności naszego luda 
czerpię pewną nadzieję, że nam na pewien 
(absehbare Zeit) czas dozwolonem będzie w po- 
kojowej pracy zachować i ustalić to, eo pod 


kierunkiem moich w Bogu spoczywających po- 
przedników natronie orężem wywalczonem zostało. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 26 czerwca. 


— JE. X. Biskup Dunajewski wczoraj po połud- 
niu powrócił z wizyty dyecezalnej w powiecie Bo- 
cheńskim. 

— Książę Windischgraetz, komendant korpusu, 
wczoraj wieczorem powrócił do Krakowa z Węgier. 

— Hr. Kazimierz Badeni dzisiaj rano przybył 
z Buska do Krakowa. 

— Nabożeństwo żałobne. Za duszę śp. Włady- 
sława Ludwika Anczyca, zmarłego d. 28 lipca 1883 
roku, odprawi się Msza święta w krściółku św. Sal- 
watora na Zwierzyńcu jutro we środę d. 27 b. m. 
o g dz. 9'Ję rano. 

— S$ekcya szkolna Rady miasta obradowała wczo- 
raj pod przewodnictwem prof. Dra Zolla. i w obecno 
ści prezydenta Drą Szlachtowskiego nad sprawozda- 
niem komisyi dla budowy szkół ludowych. Referent 
r. m. Chyliński przedstawił zasadnicze wskazówki, 
jakich na przyszłość przy budowie szkół ludowych 
trzymać się należy, Komisya kierując się względami 
pedagogicznemi,  higienicznemi i finansowemi, propo- 
nuje między innemi uchylenie pomieszkania kierowni- 
ku z budynku szkolnego, oświadcza się za wybudo- 
waniem sali gimnastycznej, przyjmuje szerokość sal 
szkolnych na 6'50 m., a długość na 11 m., zaleca 
pomieszczanie sług szkolaych w osobnym budynku 
tudzież urządzenie wychodków nie wewnątrz budyn- 
ku szkolnego, lecz w pewnej odległości od takowego. 
Sekcya szkolna przyjęła powyższe wskazówki i za- 
twierdziła opracowane na podstawie tych wskazówek 
przez bndownictwo miejskie szkice i kosztorysy bu- 
dowy szkoły przy ul. Studenckiej (51 000 złr.), po- 
dwójnej szkoły przy ul. Dietla (90.000 złr.), podwój- 
nej szkoły na Kotłowem (107.000 złr.), a przeto 
budowa tych pięciu szkół wraz z całem urząd.eniem 
wewnętrznem preliminowaną jest na 248—250.000 złr. 
Wskutek wskazówek komisyi zaoszczędzi się 109.000 
złr., gdyż na podstawie pierwotnych planów wyno- 
siły koszta 359.000 złr. Po umotywowaniu przez re- 
ferenta konieczności rychłego rozpoczęcia budowy 
tych szkół, wyraziła sekcya życzenie, aby połączone 
sekcya ekonomiczna, skarbowa i szkolna zatwierdziły 
szkice i kosztorysy i wyjednały u Rady miasta, iżby 
ta zatwierdziwszy szkice i kosztorysy także ze swej 
strony, wskazała równocześnie fundusz, potrzebny na 
pokrycie kosztów budowy pomienionych szkół. Sek 
cya szkolna pragnie bowiem, aby zafaundamentowanie 
tych budynków nastąpiło jeszcze w tym roku i aby 
wszystkie szkoły zostały oddane do użytku najpó- 
żaiej do 1 września 1890. Pan Prezydent przyrzekł 
w najkrótszym czasie zwołać posiedzenie połączonych 
sekcyj I, II i IV. 


— Przewiezienie zwłok ś. p. Jana Spławiń- 
skiego z dworca kolei na cmentarz odbyło się 
w dniu wczorajszym o godz. 5 popołudniu. Orszak 
żałobny otwierało duchowieństwo, za którem wiezio- 
no zwłoki na karawanie. Wóz żałobny obwieszony 
był wieńcami, między któremi wyszczególnić należy 
następujące: od najwyższego trybunału w Wiedniu, 
od wyższego Sądu krajowego w Krakowie, od mia- 
sta Tarnowa, od tarnowskiej Kasy oszcz: dności itd. 
Za trumną szła rodzina i cały szereg najwybitniej- 
szych osobistości tutejszego świata prawniczego, jak 
JE. prezydent Sądu wyższego Zborowski, prezydent 
Dr Szlachtowski, radca dworu Hayling, poseł Dr Zoll, 
profesorowie Uniwersytetu, cały personal sądów tutej- 
szych i reprezentanci władz, adwokaci i t. d. Zwłoki 
złożone zostały na cmentarzu krakowskim. 

— Jan Spł.wiński urodził się w r. 1831 w Wie- 
liczce, uczęszczał do gimnazyum w Tarnowie, a stu 
dya prawnicze kończył w roku 1856 w Krakowie. 
Wstąpiwszy do sądu, został wkrótce adjanktem po- 
wiatowym w Jordanowie, następnie zastępcą proku- 
ratora w Krakowie, póżniej sędzią powiatowym 
w Chrzanowie. Potem posunął się na radcę sądu kra 
jowego w Tarnowie, ztamtąd mianowany został radcą 
sądu wyższego w Krakowie, a przed blisko dwoma 
laty powołano go jako radcę dworu do najwyższego 
trybunału w Wiedniu. 

W życiu politycznem brał on dosyć żywy udział, 
albowiem w r. 1870 wybrany został posłem do Sej- 
mu z małych posiadłości w Chrzanowie, w r. 1877 
z miasta Taraowa, a w r. 1879 wybrano go z Tar- 
nowa i Boch i także posłem do Rady państwa. W Sej- 
mie krajowym był bardzo czynnym i zaliczał się tam 
do stronnictwa postępowego. Pracował w komisyi pra 
wniczej, górniczej, podatkowej i kolejowej. W imieniu 
komisyi prawniczej zdawał dwa razy sprawę o wnio 
sku X. Stępka względem ustawy przeciwko pijaństwu, 
następnie zdiwał sprawę o wnioskach rządowych 
w przedmiocie zmiany statutu krajowego i względem 
uchwalenia ustawy, nadającej rządowi w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym na trzy lata prawo prze- 
noszenia gminy z jednego powiatu do drugiego. Spra- 
wozdania jego o wniosku L. Skrzyńskiego względem 
powiększenia liczby posłów z miast, tudzież o wnio 
sku Krukowskiego względem środków zaradczych 
przeciw wywłaszczaniu włościan przez bank włościań 
ski, spadły z porządku dziennego. W sorawach gór- 
niczych brał bardzo ważny udział, co się tłomaczy 
poniekąd także ścisłym związkiem przyjażni, jaki go 
łączył z śp. radcą górniczym Windakiewiczem. Je- 
szcze w r. 1873 uczynił ważny wniosek o potrzebie 
pcszukiwań geologicznych w Galicyi za pomocą głę- 
bokich wierceń i przeprowadził go jako sprawczdaw 
ca komisyi górniczej. Był także sprawozdawcą waż- 
nych wniosków Wydziału krajowego w przedmiocie 
podżwignięcia przemysłu górniczego, a w szczególno- 
ści w sprawie uregulowania wydobywania nafty. Imie 
niem komisyi pcdstkowej zdawał sprawę o wniosku 
Abrahamowicza względem sprawiedliwszezo wymian 
p-datku konsumcyjnego od mięsa, a w imieniu ko- 
misyi kolejowej zdawał sprawę z przedłożenia rządo- 
wego» względem kompetencyi władz politycznych przy 
budowlach w pobliżu kolei żelaznych. 

W r. 1871 uczynił wniesek o udzielenie dodatków 
do płacy nauczycielom szkół ludowych, z którego 
zdawał potem sprawę śp. Zyblikiewicz, a w r. 1876 
uczynił wniosek o przyznanie nauczycielom dodatków 
pięcioletnich za cały czas, spędzony przed r. 1873 
w zawodzie nauczycielskim. 


— Publiczny popis. We czwartek dnia 28 czer- 
wca b. r. odbędzie się w sali Towarzystwą Ubez- 
pieczeń publiczny popis konserwatoryum krakowskie 
go pod artystycznym kierunkiem dyrektora Wł. 
Żeleńskiego. Program: 1) Beethoven, waryacye F dur na 
fortepian, odegra p. Szopski; 2) a) Gluck, Andante, 
b) Haendel, Bourrós, odegra na skrzypcach uczeń 
Süsskind ; 3) Donizetti, arya z opery Łucya z La- 
mermooru, odśpiewa panna Bradbury; 4) Schumann, 
dwie noweletty na fortepian, odegra panna Jurowicz ; 
5) Bach, Loure na skrzypce, odegra uczeń Griinhut ; 
6) a) Beethoven, Nad mogiłą, b) Mercadante, Ro- 
manza, odśpiewa p. Heurtenx; 7) Raff, Fantazya na 
temąt z Afrykanki na fortepian, odegra panna A. 
Nowotnówna; 8) Żeleński, Berceuse na skrzypce, o 
degra uczeń Goldflaus; 9) Mendelschu, Andante i 
Presto na fortepian, odegra p. R. Faerber; 10) a) 
Mozart, ya z opery Wesele Figara, b) Chopin, 
Aimez moi, odśpiewa panna Bradbury; 11) Rust, So- 
nata na skrzypce, odegra p. W. Henoch; 12) Mo- 
scheles, koncert G-moll na fortepian, odegra panna 
W. Świtkowska. — Początek o godzinie 4_po poła- 
dniu. Bilety wydaje kancelarya bezpłatnie członkom 
Towarzystwa muzycznego codziennie między godz. 
12—1 i 5—6 wieczorem. 


— We Czwartek dnia 28 b. m. odbędzie się 
w Parku krakowskim Zabawa, urządzona staraniem 
Towsrzystwa drakarzy krakowskich „Siła,* na rzecz 
funduszu wdów i sierót po drukarzach krakowskich. 
Program Zabawy składa się: z koncertu muzyki woj- 
skowej, śpiewów chóru drukarzy krakowskich „Ogni 
sko* i wielkich ogni sztucznych, które ze zmierzchem 
spali tutejszy, znany zaszczytnie pyrotechnik, p. Mą- 
drzykowski. Drukarze krakowscy widocznie nie mają 
szczęścia, dwukrotnie bowiem zapowiadaną Zabawę 
odkładać musieli z powodu niepogody; teraz zaś, gdy 
wszystkie niedziele zajęte są przez inne towarzystwa, 
zmuszeni są Zabawę swoją urządzić w dzień powsze- 
dni, licząc na to, że Publiczność krakowska zechce 
poprzeć ich usiłowania. Początek Zabąwy o godz. 5, 
chórów o 7. 


— Zjazd koleżeński. W dniu 24go czerwca b. r. 
odbyła się jedna z rzadkich uroczystości koleżeńskich. 
Słuchacze Wydziału prawa, którzy przed 10-ciu laty 
skońszyli studya w Uniwersytecie Jagiellońskim, zje- 
chali się w dniu 24 b. m. do Krakowa, aby w gro- 
nie kolegów przepędzić kilka przyjemnych chwil i 
przypomnieć sobie czasy akademickie. Uroczystość 
rozpoczęła się mszą św., odprawioną w kościele a- 
kademickim św. Anny przez X. Szałaśnego, kolegę 
gimnazyalnego uczestników zjazdu, której wszyscy 
członkowie wysłuchali. Po skończonem nabożeństwie 
udali się gremialnie byli słuchacze prawa Almae Ma- 
tris Jagellonicae do nowego przybytku nauki, do 
wspaniałego Collegium Novum, gdzie kolega prof. 
Dr Maurycy Fierich powitał najprzód kolegów, któ 
rzy przed dziesięciu laty, ukończywszy nauki prawa, 
opuścili Uniwersytet krakowski, a potem wspomniał, 
że na życzenie kolegów, cheących sobie przypomnieć 
czasy wykładów uniwersyteckich, przyjął na siebie 
miły obowiązek wygłoszenia takiego odczytu. Za te- 
mat do odczytu obrał sobie „historyę ksiąg grunto- 
wych miasta Krakowa* dla uczczenia 300-letniej ro 
cznicy konstytucyi hipotecznej polskiej z roku 1588 
i 70 letniej rocznicy ustawy hipotecznej polskiej z ro. 
ku 1818 i przedstawił na podstawie badań archiwal 
nych historyę ksiąg gruntowych krakowskich od po- 
łowy XVIII wieku do końca Rzeczypospolitej krakow. 
Wykład zakończył prelegent uwagą, iż urządzenia- 
mi hipotecznemi polskiemi słusznie naród polski cheł- 
pić się może, a założone przez komisyę hipoteczną 


miasta Krakowa w latach 1827 do 1830 księgi grun- 
towe pozostaną za zawsze wzorem sumiennie założo- 
nych ksiąg grantowych i pomnikiem umiejętnego po- 
stępowania komisyi. Za wygłoszenie tak pięknego, 
zajmującego odczytu serdecznie podziękowali zebrani 
kol. Maurycemu Fierichowi. Po odczycie nastąpiło to- 
warzyskie zebranie w Parku krakowskim, gdzie ser- 
deczny nastrój wśród całego grona bez przerwy pa- 
nował. O godzinie 5 wieczorem odbyła się w sali ho- 
telu Drezdeńskiego wspólna uczta koleżeńska, przy 
której wśród ogólnego wesołego usposobienia wzno- 
szono liczne toasty, odznaczające się serdecznością, 
humorem i ciepłem koleżeńskiem. 

Wogóle wśród całej tej uroczystości panowała har- 
monia i serdeczność, z jaką się witano przed dzie- 
sięciu laty. Uroczystość ta wywarła na biorących 
w niej udział kolegów jak najlepsze wrażenie i ży- 
czyćby należało, aby podobne koleżeńskie zjazdy, od- 
świeżające stosunki przyjaźni, podnoszące ducha u- 
czestników, odbywały się jak najczęściej. 

Podczas uczty odczytano liczne telegramy od ko- 
legów z różnych stron, którzy na zjazd przybyć nie 
mogli, a w szczezólności z Galicyi zachodniej i wscho- 
dniej, z Wiednia, z Bośni i Hercegowiny, wreszcie 
z Rumelii z Filipopola od kol. Romana Soczyńskiego, 
adwokata, a byłego prokuratora. 

Komitetowi, a w szczególości kol. Drowi Mauryce- 
mu Fierichowi, Drowi Serafiaowi Chmurskiemu, Drowi 
Michałowi Koy'owi, którzy powyższy zjazd koleżeń- 
ski doprowadzili do skutku — należy się zupełne u- 
znanie za ich trudy. 

W zjeździe wzięli udział pp.: Jan Arlet, kand. 
not.; Dr Właądysł. Barbacki, adwokat w Nowym Są- 
czu; Dr Herman Brummer, adwokat w Krakowie; 
Dr Serafin Chmurski, adwokat w Krakowie; Maryan 
Czasz, adjunkt sąd. w Krzeszowicach; Wacław Dun- 
daczek kand. adwok. w Tarnowie; Dr Maurycy Fie- 
rich, prof. Uniw.; Jan Goliński komisarz obwod. Mag. 
w Krakowie; Dr Stanisław Hahn, kand. adwok. we 
Lwowie; Dr Eugenirsz Hubaczek, kand. adwokacki 
w Krakowie; Dr Mikołaj Klakurka, adwokat kraj. na 
Szląsku; Dr Mikołaj Koy, adwokat kraj. w Krako- 
wie; Kazimierz Krawczyński, inspektor podat. w P:l- 
znie; Władysław Krawczyński, adjunkt sądowy; Ka- 
rol Kulikowski, adjunkt sądowy w Chrzanowie ; |Jó- 
zef Kużniarski, notaryusz na Bukowinie; Stanisław 
Krywult, adjunkt sądowy w Nowym Sączu; Karol 
Merkl, kan. not. w N. Sączu; Dr Jan Mikuciński, 
adwok. w Tarnowie, wiceprezes Rady pow. tarnow. ; 
Dr Jan Myciński, kan. notar.; Adam Przybielecki, 
koncepista przy Starostwie; Kazimierz Ożóg, urzędnik 
kolei państw. w Krakowie; Dr Władysław Raszke, 
adwokat w Żywcu, jeneral. pełnomocnik Arcyks. Al- 
brechta; Dr Maurycy Schoenberg, adwokat krajowy 
w Krakowie; Dr Julian Wojciechowski, drogomistrz 
powiatowy; Dr Antoni Ziembiński, właściciel hotelu. 

— Program wieczoru muzykal 10-deklamacyjnego, 
mającego się odbyć w klubie urzędników poczt. i 
telegrafów (róg ulicy św. Jana obok Pijarów) we 
środę dnia 27-go czerwca b. roku. Część I. 1) We- 
ber: „Do piosnki,* odśpiewa chór mięszany; 2) Liszt: 
„Tarantella napoletana,“ odegra panna Z. Fl; 3) Mo- 
niuszko: a) „Grajek,“ b) „Pieśń wojenna,“ odśpie- 
wa p. Fontana; 4) Diirrner: „Zażegnanie burzy,* 
odśpiewa chór męski; 5) a) Kreutzer: „Pieśń,* b) 
Moniuszko: Polonez z op. Hrabina, odegra p. Me- 
kler. Deklamacya. Część II. 6) Roguski: „Krako- 
wiak,“ odśpiewa chór mięszany; 7) Moniuszko : a) 
Polonez z opery Halka, b) „Dziad i baba,“ odśpie- 
wa p. Fontana; 8) Gräbke: „Serenada,“ odśpiewa 
chór męski; 9) Godard: „Barkarola,* odegra panną 
Z. Fl.; 10) Worobkiewicz: „Nad Prutem,“ odśpiewa 
chór męski. Wstęp dla członków klubu 15 ct. Bilet 
familijny na 4 osoby 40 ct. Wstęp dla osób nienale- 
żących do klubu a wprowadzonych przez członką 
30 et. Początek z uderzeniem 8 godziny wieczór. 
Biletów nabyć można u p. Haydera, a w dzień pro- 
dukcyi przy kasie. 

— Chór akademicki urządza w piątek dnia 2930 
b. m. koncert w parku krakowskim, złożony prawie 
wyłącznie z utworów polskich kompozytorów. Publi- 
czność nasza, która tak się lubuvja w pieśni narodo- 
wej, pospieszy zapewne tłumnie do parku, zwłaszcza 
że oprócz produkcyi chóru odbędzie się koncert dwóch 
orkiestr wojskowych. 

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
nadesłali na ręce sekretarza komitetu kol. wak. Dra 
K. Grabowskiego (ul. Sławkowska l. 8) pomocnicy 
pierwszorzędnego handlu w Krakowie 2 zir. 

— Bitwa pod Grunwaldem, słynny obraz Matejki, 
wystawiony przed dziesięcioma laty po raz pierwszy 
w Krakowie, a nabyty następnie przez p. Rosenblu- 
ma z Warszawy, nadesłany został temi dniami do 
Krakowa i udzielony uprzejmie przez właściciela To- 
warzystwu Przyj. Sztuk pięknych na wystawę. Obraz 
ten, natychmiast rozpięty, w głównej sali umieszczony 
został i od dziś dnia jest już na widok publiczny 
wystawiony. 

— Ferdynand Lehr, uczeń V klasy szkoły wyż- 
szej realnej, zmarł tu dnia 25 b. m., przeżywszy 
lat 15. Pogrzeb cdbędzie się d. 27 b. m. 

— DOlbrzymiemi plakatami zapowiedziane zostały 
na dzień jutrzejszy ognie sztuczne p. Schwiegerlinga 
z Poznania. Ognie te spalone zostaną w Parku kra- 
kowskim, 4 urozmaicone będą koncertem muzyki woj- 
skowej, który rozpocznie się o godz. 4. 

— P. Januara Władysława 2 im. Zniełkiewicz, 
nauczycielka przy szkole żeńskiej na Podzamczu, do- 
tychczas poddana rosyjska, wykonała w dniu dzisiej- 
szym w prezydyum Magistrata przysięgę jako oby- 
watelka austryacka z przynależnością do gminy mia- 
sta Krakowa. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Rzepiennik suchy, w powiecie gorlickim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 złr. zi 

— Starostwo w Wieliczce zarządził i wykonało 
rewizyę handlów nafty po wszystkich większych gmi- 
nach powiatu i badanie nafty na stopień zapalności, 
a winnych pociągnęło do odpowiedzialności, 

— Stara fabryka komerażów, potwarzy, złośliwych 
insynuacyj i wszelkiego rodzaju blagi, mająca swoje 
siedlisko w ajencyi korespondencyjnej rzymskiej — 
znów wystąpiła z nowemi produktami w listach rzym- 
skich do Dziennika Polskiego. Według tego kores- 
pondenta ugoda z Rosyą na szkodę Polaków już jest 
gotową — panem sytuacyi w Watykanie jest p. 
Izwolski — nad tem poświęceniem Polaków miał 
pracować śp. kardynał Czacki — a błogosławiona 
Marya Taigi przepowiadała, że ratunek dla papieży 
przyjdzie z północy, gdy kozacy pławić będą konie 
w 'Tybrze. Nie niepomógł nawet cud, o którym mówi 
korespondent, jakoby obraz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej (dar Felicyanek z Krakowa), przemówił do 
Leona XIII. W Watykanie wszystko się obraca prze- 
ciw Polakom, wspomnienia jenerała Zamoyskiego i 
Andrzeja Zamoyskiego budzą niechęć, bo p. Izwolski 
wszechwładnym itd. itd. 

Czyliż jeszcze potrzeba przypominać, że z Polaków 
jedni tylko mają oddawna wstęp do Watykanu wzbry- 
niony — a tymi właśnie są: ów korespondent rzym- 
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ski i jego towarzysze, od wielu lat rozsiewający naj- 
potworniejsze baśnie. 

Dziwi nas tylko, że Dziennik Polski daje przy- 
stęp fabrykatom tej skompromitowanej oddawna spół- 
ki. Gdyby redakcya zważyła, ile złego sprawie pol- 
skiej wyrządza takie rozsiewanie bajek i potwarzy— 
wymierzonych przeciw żywym i umarłym , pewni je- 
steśmy, żeby zamknęła łamy dziennika dla podobnych 
głosów. DZE: 

— Wyścigi konne we Lwowie. W niedzielę roz- 
poczęły się wyścigi na torze lwowskim. Przepyszna 
sprzyjała im pogoda, a loże i trybuny były przepeł- 
nione. Powszechny interes budziły konie nowo do au- 
stryackiego Jockey-Clubu zapisanych pp. Józefa hr. 
Potockiego, Stanisława hr. Siemieńskiego i Alfreda 
Mysłowskiego młodego. Bieg pierwszy o „nagrodę 
dam* (nagroda honorowa, ofiarowana przez Maryę 
hr. Potocka z dodatkiem 50 dukatów, ofiarowanych 
przez damy) powołał w szranki ośm biegunów. Pier- 
wszy z miejsca ruszył „Cannibal“ porucznika księcia 
"Trauttmannsdorfa, który odrazu wysnnął się naprzód 
o kilkanaście długości konia i pierwszy też przybył 
do mety. Drugim był zwycięzca z toru warszawskie- 
go „Bosco“ Józefa hr. Potockiego. Totalizator wra- 
cał grającym tylko wkładki. Do drugiego biegu o na- 
grodę towarzystwa 400 złr. z zapisanych 10 koni 
staneło tylko cztery. Zrazu wysunęła się naprzód 
„Myhoppe* klacz Alfreda Mysłowskiego, a „Piperkow- 
ska“ IT, własność p. Ludwika Szawłowskiego szła 
równo w niewielkiej za nią odległości. Po zawziętej 
walce u słupa dystansowego wysunęła się Piperkowska 
naprzód i wzięła metę, wyprzedzając współzawodni- 
czkę o pół długości konia. „Myhoppe* przyszła druga, 
a wraz z nią „Koropiec* (ogier p. Mysłowskiego 
juniora) i „Vanrien,* wałach hr. Jana Orłowskiego. 
Gracze, którzy ryzykowali stawkę 1 złr. na Piper- 
kowską II, wygrali 6 złr. 

Najważniejszym ze względu na nagrodę był bieg 
II, o nagrodę austryackiego Jockey-Clubu w kwo- 
cie 1,000 złr. Do tego biegu stanęło pięć klaczy 
3-letnich: „Whippiar i Carewna* hr. Fiirstenberga, 
„Cleopatra“ p. Stefana Irsaya, „Hedwig“ hr. Trautt- 
mannsdorffa i „Cattamaran* hr. St. Siemieńskiego. 
Po wielce interesującej a zaciętej walce wzięła metę 
„Cattamaran,* której właścicielowi sportsmeni wypra- 
wili zaraz na miejscu serdeczną owacyę, unosząc go 
na rękach w górę. Totalizator płacił wygrane w sto- 
sunku 3 złr. 50 ct. za 1 złr. stawki. 

Do następnego biegu z płotami (Hurdle race) sta- 
nęło 11 koni. Bieg odbył się nadzwyczaj interesu- 
jąco, a wśród zaciętej walki najwięcej faworów pu- 
bliczności pozyskała piękna klacz hr. Potockiego 
„Sarbacane,* która biorąc z niezwykłą lekkością i 
wdziękiem wszelkie przeszkody, przez długi czas bieg 
ten prowadziła. Po zmienionych kolejach walki przy- 
szła też „Sarbacane* pierwsza do mety. Drugim był 
„Rigo* p. Micewskiego. Totalizator wypłacił potrójną 
wkładkę jako wygraną. 

Wyścigi zakończyły się biegiem koni włościańskich, 
których było mnóstwo. 

O wpół do ósmej wieczorem nastąpił powrót do 
miasta. Powszechną uwagę zwracały dwa ekwipaże 
hr. Potockich, każdy zaprzężony piękną czwórką, tu- 
dzież pyszna piątka koni hr. Siemieńskiego. 

— Ze Lwowa. U hrabiny Maryi Potocki j odbyła 
się przedwczoraj po wyścigach wielka recepcya, na 
którą pospieszył cały piękny świat lwowski. Wytwor- 
na kolacya pokrzepiła siły znużone wrażeniami wy- 
ścigów, a swobodna i wesoła rozmowa zatrzymała 
do późn j godziny licznych zaproszonych w tych sa- 
lonach, które dzięki niestradzonej gościnności dostoj- 
nej Gospodyni stały się oddawna głównem ogniskiem 
życia towsrzyskiego we Lwowie. 

U JE. Wilhelmów hr. Siemieńskich-Lewickich od- 
będzie się recepcya we Środę d. 27 b.m. o godzinie 
10 wieczór. 

Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwowie 
p. J. Simonowicz wyjechał w sobotę do Wiednia, a 
ztamtąd uda się na 8 tygodniowy urlop do Karlsba- 
du, następnie zaś do Szwajcaryi. 

„— Wystawę obrazu „Kościuszko pod Racławica 
mi“ we Lwowie zwiedziło w ciągu ostatniej niedzie. 
li blisko trzy tysiące osób. Publiczność składała przed 
obrazem liczne wieńce i bukiety. 

— Monsignor Greuter, długoletni poseł do Rady 
państwa, zmarły przed trzema dniami w Innsbrucku, 
urodził się w roku 1817 w Tarrenz, w dolinie Innu, 
w stanie włościańskim, ukończył studya gimnazyalne 
w Innsbrucku, a przyjął święcenia kapłańskie w Brixen 
w r. 1842. Prawdziwy syn ludu tyrolskiego, odzna- 
czającego się uczuciami religijnemi, oraz przywiąza- 
niem do dynastyi i monarchii, w czasie wojny wło- 
skiej 1848 r., jako dziekan w Flavigny, brał czynny 
udział w zorganizowaniu obrony krajowej przeciw 
Piemontczykom i okazał wtedy po raz pierwszy, jak 
wielkiego używa wpływu wśród ludu alpejskiego. 
W r. 1850 został ketechetą w gimnazyum w Innsbru- 
cku, a stanowiska tego nie porzucił do śmierci, jak- 
kolwiek parlamentaryzm odrywał go od zajęcia się 
młodzieżą. W roku 1864 zasiadł w sejmie tyrolskim 


dycyi józefińskiej, szedł na własną rękę, często gorę- 


cej i dalej niż episkopat austryacki. Wymowa jego 
bywała niekiedy gwałtowną, dosadną i prostaczą, ale 


porywała loiką, energ'ą i szczerością przekoneń. 
W zapasach z liberałami odwagą i zapałem zdoby- 
wał sympatyę nawet wśród opinii wiedeńskiej, zara- 
żonej uprzedzeniem do t. z. klerykalizmu. Gdy chwi 
la walki minęła, Greuter rządko już występował na 
trybunę. W r. 1868 Ojciec św. odznaczył gorliwego 
kapłana i dzielnego obrońcę praw Kościoła tytułem 
papieskiego podkomorzego. W kołach parlamentar- 
nych bez względu na swe stanowisko krańcowe uży- 
wał powszechnego poważania, a jakie miał uczucia 
dla Polski, świadczy następujący szczegół: Przed la- 
ty, mając sposobność poznania świetnego tego mowcy 
i zacnego kapłana, piszący otrzymał od niego foto- 
grafię z napisem: Credo justitiam Det, ergo credo 
resurrectionem Poloniae. 

— Z powodu świeżego, znanego zajścia w Zofii 
między konsulem niemieckim i ks. Ferdynandem, 
twierdzą, iż konsul przekroczył instrukcye ks. Bis- 
marka. Te bowiem od początku opiewać miały: 
Poczytywać ks. Ferdynanda Koburgskiego jako ofi- 
cera honwedów, podróżującego po Bułgaryi! Otóż, 
dodają, konsul mógł był się znaleść na nabożeństwie 
za Fryderyka III wraz z oficerem honwedów, podró- 
żującym po Bułgaryi. 


Repertuar teatralny. 
We wtorek 26go: Życie paryskie, operetka w 5 


aktach, Offenbacha. 


We środę 27go: Kapelan, operetka w 3 aktach, 
Millóckera. 

We czwartek 28go: Baron Cygański, operetka 
w 3 aktach Straussa. 

W piątek 29g0: Don Cezar, operetka w 3 aktach, 
Dellingera. 

W sobotę 30go: Baron Cygański, operetka w 3 
aktach, Strausa. 


— Dnia 25 czerwca pogoda; termometr od 122 
doszedł do 25:5 C. Barometr zwolna opada; o go- 
dzinie 7 rano d. 26 stan jego był 744 3 millim., term 
17:2 O. Wiatr północny cichy. 

— We Środę dnia 27go czerwca: Władysława 
króla węg. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Wczorajsze przedstawienie na pogorzel- 
ców w Toniach zgromadziło w teatrze liczną publi- 
czność, wszakże nietyle, ileby teatr mógł pomieścić. 
Przyczyną tego był może po części program, złożony 
z ułamków rozmaitych sztuk, co zwykle w Krakowie 
mniej budzi zajęcia. — Główną atrakcyę stanowił 
w Grzeszkach babuni występ panny Zimajer (córki), 
która w tej drobnej i bez znaczenia komedyjce je- 
dnoaktowej Honorégo wykazała niezaprzeczony talent 
do ról naiwnych. Panna Zimajer posiada obok miłego 
głosu bardzo wdzięczne ruchy, a pojęcie roli naiwnej 
nacechowane jest wielką prostotą. — Unzpełniała jej 
rolę wybornie pani Zimajer, jako kilkunastoletni wy- 
rostek. Panna Zimajer przejęła od matki bardzo wiele 
szczegółów, a w dykcyi zdaje się ją wprost naśla- 
dować, z czego bynajmniej nie wynika zarzut — prze- 
ciwnie dodaćby raczej należało na pochwałę matki, iż 
umie tak doskonale nanczyć, że młoda adeptka jest 
w stanie pojąć i odegrać całą rolę ze swobodą, a 
przecież według ścisłych wskazówek. 

Obie artystki otrzymały mnóstwo kwiatów i o- 
klasków. 

Urywki z Don Cezara i Kapelana zyskały ró- 
wnież uznanie, a artystki kwiaty. 


W Muzeum techniczno-przemysłowem otwartą bę- 


dzie od jutra dnia 27 b. m. wystawa prac uczennie 


wyższego Zakładu naukowego dla kobiet z nauki ry- 
sunku, malarstwa i modelowania. Wystawę można 
zwiedzać do 30 b. m. włącznie od godziny 10 zrana 
do 5 po południu. 


Dwutygodnik illustrowany „Świat* coraz bardziej 
się rozwija i z każdym miesiącem widzimy ciągły 
postęp. Dziś już pod względem artystycznym jest Swiat 
bezwarunkowo najlepszem wydawnictwem  polskiem. 
Część literacka nadzwyczaj starannie obrobiona, a 


jako współpracowników wymienić można . wszystkie 


nazwiska pierwszorzędnych naszych autorów. 

wiat jest jedynem pismem illastrowanem w Ga- 
licyi, traktującem sztukę ze stanowiska poważnego. 
Zwrócił on już uwagę zagranicy, a choć język jego 
niedostępny, zjednał sobie zaszczytne uznanie. Czy 


z mandatem okręgu Landeck; wybrany potem z sejmu | publikacya ta będzie odpowiednio uznana i poparta 
do Rady państwa, w której zachował krzesło do nowi * kraju? Jeżeli będzie uznana i poparta, byłby to 


Kurs pieziędzy I papierów pubilczuyck. 


Mzmków 26 czerwca. 
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wybierauy następnie przez bezpośrednie wybory. 
W czasie prób Kulturkampfu i w epoce liberalno- 
wiernokonstytucyjnej, Greuter był najdzielniejszym 
rzecznikiem w obronie praw Kościoła. Wolny od tra- 


jem hr. Mniszchiem, i innymi. W części litera- 


i Maryana Dubieckiego. 


kiewicza, Felicyana, Zacharyasiewicza, Bałuckiego, 
Gawalewicza, Wł. Łozińskiego, Lenartowicza, Elizy 
Orzeszkowej i innych. 


osób interesujących i znanych, oraz artykuły i spra- 
wozdania wiążące się z tem, co chwila przynosi. 


jenia zastępu prenumeratorów. 


Spiewy Chóru Towarzystwa drukarzy, 


Początek o godzinie 5 popot.— Chórów o 7 wieczorem. 


GAB s Brody 27 Osarwaa 1856, 


dowód wyższych estetycznych poczuć i wyrabiającego 
się u ogółu smaku. 

Dość spojrzeć na ostatni numer. W wytwornym 
dziale rysunkowym spotykamy się z Matejką, Ar- 
turem Grottgerem, Kossakiem, Malezewskim, Andrze- 


NADESŁANE. (1329-4-9) 


Dr Juliusz Bandrowski 
lakarz-dentysta 
odbywszy w Berlinie specyalne stndya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy.* — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu. 


ckiej pomieszczone są utwory Koziebrodzkiezo, 
Dra Antoniego J., Józefa Zagórskiego, Aleksandra 
Walickiego, Stanisława hr. Rzewuskiego, Sarneckiego 


W przyszłych numerach ukażą się prace H. Sien- | FF 


Aktnalność uwzględnia redakcya, daj ortre 

m EZ Watykan został zawiadomiony, że jenerał Lich- 
nowsky ma tam przybyć, aby urzędownie zawia- 
domić Papieża o wstąpieniu na tron cesarza Wil- 
helma II. Natomiast do Berlina pojedzie nuncyusz 
Galimberti, który jest persona gratissima na dwo- 
rze i na Wilhelmastrasse. W Watykanie, jak piszą 
do Corr. de TEst, żywią nadzieję, iż pokój reli- 
gijny w Niemczech za nowego panowania zosta- 
nie utrwalony. 


Przy nowym kwartale życzymy najgoręcej podwo- 


Gospodarstwo kandel i przemysł. 
Sprawozdanie z targu zbożowego 


na Kleparzu. 
Kraków d. 26 czerwca. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 26 czerwca. Ustęp mowy tronowej nie- 
mieckiej o Rosyi silniejszy jest nieco w tekscie, niż 
we wczorajszym telegramie. Brzmi on jak następuje: 
Nasze z Austro-Węgrami i Włochami istniejące 
układy dozwalają mi ku wielkiemu memu zado- 
woleniu troskliwie pielęgnować moją osobistą 
przyjażń dla cesarza rosyjskiego i od stu lat 
istniejące pokojowe stosunki z sąsiedniem mocar- 
stwem rosyjskiem, które zarówno odpowiadają 
moim własnym uczuciom, jak też i interesom 
Niemiec. 

Widoczną jest tu chęć zbliżenia się do Rosyi 
w tym ustępie, oraz zrzucenie z Niemiec odpo- 
wiedzialności, gdyby zbliżenie to nie przyszło do 
skutku. Tymczasem już przed mową tronową No- 
woje Wremia pisały, że obecne życzenie Niemiec 
wznowienia trójcesarskiego związku polega na 
nieporozumieniu. Rosya chce zachować swoją po- 
litykę wolnej ręki i nie myśli ponosić ofiar z przy- 
jażni dla Niemiec i Austryi, które niczem innem 
nie byłyby jak tylko poświęceniem siebie samej. 
Nieznane są również, kończy Nowoje Wremia, 
ustępstwa, które Niemcy poczyniłyby Rosyi. O ile 
wiem, w kompetentnych kołach petersburgskich 
przekonani są, że związek Niemiec z Austcyą 
silniejszy jest niż kiedykolwiek. W tych kołach 
poczytują pogłoski o zjeździe cara z cesarzem 
Wilhelmem za manewr giełdowy. 

Wiedeń 26 czerwca. (S. K.) W Wiedniu pa- 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla nieszczęśliwego ociemniałego pedagoga W. 
K. nadesłano pod lit. W. P. z Biały 10 złr. 

Dla pogorzelców w Toniach nadesłał ksiądz 
wojskowy Szpital 3 złr. 


ESPLO FEENS DEAE EAC DDA YE ERER E N E e 


Artykury w duinie „Nadostame“ mie pocho- 
duą od Modakeyi. 


kN 
NADESŁANE. 


Na dochód wdów i sierót po drukarzach 
krakowskich odbędzie się 


we Czwartek d. 2$ Czerwca 188$ r. 
w Parku krakowskim 


ZABAWA 


staraniem” 


Towarzystwa drukarzy krakowskich „Siła.“ 


mieckiej. Niektórzy poczytują wspomnienie o r. 
1866 za nie całkiem szczęśliwe; jestto jednak ta- 
sama myśl, która wyrażoną została w ogłoszonym 
na początku roku tekście traktatu. Wrażenie jest 
takie, że nastąpi próba zbliżenia do Rosyi i po- 
godzenia na razie jej sprzeczności z Austryą. 
Mowa wymierzoną jest głównie ku izolowaniu 
Francyi. Niewspomnienie o Anglii przypisują czem 
raz wyraźniejszemu owieniu zerwania na- 
wet z pozorami łączności jakiejkolwiek z pano- 
waniem Fryderyka. Mowa przedewszystkiem jest 
dowodem zupełnego tryumfa i przewagi Bismarka 
wewnątrz i zewnątrz, oraz zapowiedzią jego wy- 
łącznie rządów. 

Po odczytaniu mowy tronowej cesarz uścisnął 
dłoń kanclerza, a ten, niemal przyklęknąwszy, uca- 
łował rękę cesarza. 

Mowa poczytaną jest jako stanowczy program 
pokojowy. Giełda pierwej już to eskontowała i 
dlatego nie zaznaczyła jej zwyżką, tem więcej, 
że zrealizowała poprzednio hausse. Sądząc po 
przeszłości bismarkowskiego systemu i jego nie- 
nawiściach, wnosić można, że ustęp mowy, mó- 
wiący o diałaniach antipaństwowych obejmuje 
w jego myśli także Polaków. 

Półarzędownie dano już do zrozumienia, że nie 
nastąpi teraz żadna zmiana w dyslokacyach. 

Budapeszt 26 czerwca. Po obiedzie, danym 
dla delegacyi, rozmawiał Cesarz z polskimi dele- 
gatami, chwaląc pośpiech w pracach delegacyi.— 
Z Chrzanowskim rozmawiał wiele o Sejmie, który 
ma być we wrześniu zwołany. 

Serajewo 26 czerwca. Arcyks. Rudolf w toa- 
ście pożegnalnym podniósł, iż podróż jego miała 
polityczny sukces i umocniła uczucie przynależno- 
ści krajów okupowanych do Anstryi. 

Berlin 26 czerwca. Cesarz Wilhelm wysłał 
do cara jenerała Papć z listem, po rosyjsku pi- 
sanym. 

Zwróciło uwagę, iż mowa tronowa nie wspomina 
o Francyi. 

Włochy pierwszy raz zostały w mowie tronowej 
wspomniane. Włoska prasa pragnie poczwórnego 


Koncert muzyki wojskowej, 


oraz 


OGNIE SZTUCZNE. 


Wstęp od osoby 20 ct. — Dzieci do lat I0 płacą połowę. 
Szezegółowe programy przy kasie. 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
gkutoczny bardzo na kasze! w chorebach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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nuje zupełne zadowolenie z mowy tronowej nie-| pr 


ó 


porozumienia, a więc z udziałem Rosyi. Szczegól- 
nie ważny jest ustęp mowy tronowej: że najazd 
na aliantów stanowiłby dla Niemiec casus belli, 

Berlin 26 czerwca. Zjazd cara z cesarzem 
Wilhelmem nastąpi na ziemi rosyjskiej. 

Londyn 26 czerwca. Times pisze, iż Rogya 
przedłoży niebawem projekt stanowczego załatwie- 
nia sprawy buł iej. 

Bruksela 26 czerwca. Mahdi wysłał wojska 
przeciw białemu baszy Stanleyowi. 


w 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 26go czerwca. Cesarskim patentem 
z dnia 19go b. m. został sejm dalmatyński zwo- 
łany na 5go lipca. 

Wiener Ztg ogłasza ustawę o udzielaniu nauki 
pał w publicznych szkołach ludowych i śre- 

nich. 3 

Buda-Peszt 26 czerwca. Cesarz przyjmował 
o godzinie 11 przed południem na uroczystem po- 
słuchaniu jenerała Waldersee, który notyfikował 
wstąpienie na tron cesarza Wilhelma. N i 
przyjmował jenerała Waldersee arcyksiążę Józef. 

Jenerał Waldersee odwiedził ministrów: Tiszę, 
Fejervarego i komendanta korpusu Pejacsewicza. 

Buda-Peszt 26 czerwca. Komisya budże- 
towa delegacyi austryackiej obradowała nad kre- 
dytem 47-milionowym. Minister wojny i komen- 
dant marynarki dawali poufae wyjaśnienia co do 
użycia tego kredytu. Po wyczerpującej dyskusyi 
na dwóch posiedzeniach przyjęto kredyt jednogło- 
śnie. 

Buda-Peszt 26 czerwca. Komisya budżeto- 
wa delegacyi austryackiej odrzuciła wczoraj wnio- 
sek Hausnera, iżby w sprawozdaniu zalecić rzą- 
dowi, aby w przyszłości żądał kredytów ryczałto- 
wych tylko na nowe nieprzewidziane wydatki, a 
natomiast, aby wydatki względem podwyższenia 
siły prezencyjnej, trwałego pomnożenia materyału 
wojennego, tudzież wydatki na dalsze prowadze- 
nie rozpoczętych i przyzwolonych prac, wstawiano 
w ordinarium, względnie w extraordinarium. 
%lkotar 26 czerwca. Na granicy dalmatyńskiej 
powitał następcę tronu namiestnik. W ciągu 
dróży do Kotara robił następca tronu prze 
załóg. Podczas przejazdu przez Krywoszę powita- 
no następcę tronu salwami z dzi 

W Risano wsiedli następca tronu i arcyksiążę 
Otto, witani entnzyastycznie przez ludność, na o- 
kręt i odjechali do Kotaru. Podczas apo okrę- 
tem witano następcę tronu salwami z dział. 

Paryż 26 czerwca. Dzienniki konstatują po- 
kojowy charakter mowy tronowej cesarza Wilhel- 
ma i zwracają uwagę w szczególności na ustęp 
względem cara i Rosyi i na milczenie 
rancyi. Dzienniki przychodzą do wniosku, iż się 
nie nie zmieniło w Europie, gdyż ks. Bismark po- 
zostaje sędzią polubownym w sprawie pokoju. 

Londyn 26 czerwca. Wszystkie dzienniki 
poranne omawiają niemiecką mowę tronową i 
oceniają takową bezwarunkowo w duchu wyrażo- 
nego w niej utrzymania pokoju. 

W Izbie niższej postawił Morley wniosek nagany 
dla rząda z powodu postępowania z irlandzkiemi 
aktami zbrodniczemi. Głosowanie w tej sprawie 
odbędzie się we środę. . 

Chicago 26-go czerwca. Republikańska kon- 
wencya wybrała Harrisona kandydatem na pro- 
zydenta, 
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4 CZAS z Środy 27 Czerwca 1888, 


GRAFOLOGIA, 


Podręcznik do rozpoznawania z pisma sta- 
nu moralnego osôb, tychże zdolności i skłon- 
ności towarzyskich (z tablicą litografowaną) 
skreślona przez Czesława Czyńskiego. Cena 
20 ct. Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach. Skład głów. w księgarni 8. A. Krzy- 
żanowskiego w Krakowie. (1294-8-12) 


Za duszę 4. p. 


ZYGMUNTA 


SIERAKOWSKIEGO 


dowódcy w powstaniu 1863 r., 
straconego za wiarę i Ojczyznę na 
szubienicy w Wilnie, 
odbędzie się 
jako w rocznieę śmierci 
Wotywa żałobna 
we środę dnia 27 czerwca b. r. 
o godz. 10 zrana 
w kościele OO. Reformatów 


na którą to wotywę Szanowną Publiczność 
zaprasza, się, 


Przed bramą 
przy ul. Pawiej Nr. 1, zgubioną zo- 
stała parasolka z gałką kamienną, 
szafirową. — Łaskawy znalazca zechce ją 
odnieść pod Nr. 1 przy ul. Pawiej, gdzie 
otrzyma wynagrodzenie. (1453-2-3) 


KEE 


Dr. Roman Sondermayer 

asystent kliniki chirurgicz. prof. Rydygiera, 
ordynować będzie jak w latach poprzednich 
od dnia 1go lipca b. r. (1291-4-5) 


w Iwoniczu. 


Truskawki 


w ogrodzie na Wielopolu Librow- 
skiem pod Nr. 18. (1358-5-10) 


Rozsyłka za pobraniem. 


Za duszę ś. p. 


Władysława Ślaskiego 


odprawionem zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


we środę dnia 27 czerwca b. r. 
o godz. 10 zrana 


Od 17 czerwca 1888 r. 
DOSTAWA WABIAŁU 


z dóbr Grodkowice 


do mleczarni przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 12 wstrzymaną została. Wskutek tak 
nagłego zerwania, ilość dostawianego na- 
biału z Grodkowie do mleczarni przy ulicy 
ulicy Brackiej Nr. 5 znacznie z0- 
stała powiększoną i sprzedaje się ehwi- 
towo po następujących (1394-7-) 
obniżonych cenach: 


mleko niezbierane . . . . litr 5 cent. 
zDłerKie": se «| dóś o Wozgoi SI gy 


p " kościele OO. Kapucynów. 


WY 


bale: 
» HI 


PODZIĘKOWANIE. 


w Krzeszowicach. 


Początek sezonu í czerwca b. r. 
Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda, pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
(161-1- Zarzad kapielowy w Krzeszowicach. 


Willa Jadwinówka 


naprzeciw poczty, blizko dworca Towarzystwa Tatrzańskiego, . w uro- 
czem położeniu pod lasem, z pięknym widokiem na Tatry, z dniem 
1 lipea zostanie otwartą. 

Mieszkania po 1, 2, 3 i 4 pokoje z obsługa, pościelą i eleganckiem 
umeblowaniem po cenach najniższych. 
Bliższa wiadomość w destylarni Edwarda Urbana 

w Krakowie, lub na miejscu w Zakopanem. 


Józefa Kriegla jedynie prawdziwy angielski 
cudowny balsam, 


najdawniejszy uznany, przytem najtańszy 
uniwersalny ludowy środek domowy 
do wewnetrznego i zewnętrznego używania, jest tylko wtedy prawdziwym, 
jeżeli każda flaszeczka zawiniętą jest w ten jednaki tekst zawierający 
znak ochronny i zamkniętą jest kapslą metalową, na której znajduje się 
firma „Apotheke zum Schutzengel in Pregrada*. 


12 flaszeczek 1 złr., 60 flasz. — 5 tuz. ze skrzynką opłatnie 4 złr. 90 c. 
Zamówienia przyjmuje: Schutzengel-Apotheke in Pregrada 


Beet o i 
FE ob a w średnim wieku, po- 


drożdży podług systemu Dra Delbrücka, szukuje posady jako 
którzy przy zaoszczędzeniu ziemniaków panna służąca do starszej pani na wieś 
i jęczmienia jaknajlepsze rezultaty osiągnąć | jn do kąpiel. — Wiadomość: Kraków, 
potrafią, a obeznanych dokładnie z najnow. ! 6e nl. Garbarskiej i Łobzowskiej Nr. 2, 
szemi aparatami gorzelniczemi — wskazać u pani Stankiewiczowej. (1382-3-3) 


może każdego czasu (1332-4 4) 


R. M. Koczorowski w Poznaniu. 


GORZELNIKÓW 


znających najnowsze sposoby zacierania 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennioach 
Nr. 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione ma medalami zasługi 
i Ama dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
ści hygieniczne. Oczyszeza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (845-53 -) 


Flakon 60 ot., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. 


ZK AEK IEEE KK ZK KIE IEEE 


Wiedeń — „Hótel Mótropole*. 


Ringstrasse, Franz - Josefs - Quai 


DEF Wielki pierwszorzędny hotel. "TĘ 
300 goka i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
„ $SPEISER, dyrektor. 


otelem, omnibus hotelo 


tramwajowa przed 
(1097-37-104) 


zniżone ceny. 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 | 


mundurach i przyborach mundurowych 


CÓŻ i 
Powodowany uczuciem wdzięczności poczytuję imieta Ska”; SĄ. > 25 m / / per Südbahn, Hauptlinie. | rozsyła opłatnie 
= Chanioeewii w zek: podziękować. goraco Zwraca się uwagę Szan. Pabliczności; z Rozsyłka od tuzina wzwyż tylko za zaliczką lub za gotówkę odwrotn zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE*: 
pc noga "aparaty ip oo że obora w Grodkowicach jest jedyną. | pocztą. — Uprasza się o e a adresu i ostatniej stacyi Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 
i za umiejętną, sumienną, oraz bezinteresowną le- | która zostaje pod stałą kontrolą Komisyi Należy uważać dokładnie na tekst znaku ochronnego | Fałszerze || === JAAN A CZA o acha Se 
karską opiekę, jaką roztoczył nad mym synkiem. į przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra- będą sądownie ścigani. — Na składzie prawie we wszystkich aptekach 


kowskiego, przędstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrowego i wyborowe- 
go co do jakości i smaku. 
Świeży nabiał dostawiany bywa codzien- 
nie na ul. Bracką Nr. 5 o godz. 57, rano. 
Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice. 


Zakopane, d. 24 czerwca 1888 r. (1465) 
Maryan Maniecki, starszy leśniczy. 


PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 


ANGIELSKIE 


męzkie i damskie. jia wełniane i gumowe, 
od złr. 375 wzwyż; (1385 1-12) 


Rekawiczki 


glacć, duńskie, jelo-kowe własnego wyrobu oraz 
wielki wybór nicianych, jedwabnych i półjedwab- 
nych, po nader przyst: pnych cenach — polecają 
Bracia Bilewscy (dawniej J. Czyncieł syn) 
w krakowie, Rynek Wr. 4. 

pastewnej ściernianki ($top- 

Rzep ana ach nasienie 
świeże i pewne, 1 litr A złr. w. a. — poleca 


J. Bulsiewicz, 
skład nas'on w Bochni. 


J. AWDIELA 


RAFINERYA CUKRU 
w Morawii 


poszukuje zdolnego agenta dla 
Krakowa i okolicy z siedzibą w 
Krakowie. Oferty pod „P. 6. 1607“ 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń 
Otto Maass w Wiednia, I., Wall- 
fischgasse Nr. 10. (1431-3-5) 


(1454-1-10) 


Ogloszenie kąpielowe. 


Panowie Krakowiacy pocieszna nowina! 
Bo już po świętym Janie woda poświęcona! 
Kto pragnie się ochłodzić i orzeżwić ciało, 
Niech przyjdzie do łazienek Wójciekiego śmiało. 
ba nawet i rostki małe, 


Zakład leczenia wodą 


Priessnitzthal 
w Módling, 


30 minut od Wiednia odległy, w śli- 
ceznem położeniu i okolicy lesistej. IDo-|. 
skonały pensyonat — przystę 
pne ceny. (1158-12-12) 
Wyjaśnień udziela naczelny lekarz 


Dr. Józef Weiss, 


członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 
i redaktor „Zeitschrift für Therapie“. 


, młodzi, 
Mogą się kąnać 
Mogą si schod 
Bo jest 


Nie lękajcie się Państwo ryb i krokodyli, 
Bo one się już do morza przyzwy: g 
Ceny miejse telne, bo dziesiątak to jest kwota 


ai 
A za to nabyć można zdrowia i ochłody ciała. 
Kąpiel trwa od godz. 5ej raro do 9ej wieczór. 
(1462) Z uszanowaniem E. Wójcicki. 


Tymczasowe doniesienie. 
aş- ANGIELSKO AMERYKANSKI wg 


cyrk L. Borna. 


Dogodne warunki wypłaty. 


0}piu49Zz9 


w świecie 
firmy St. FERNOLENDT 
w WIEDNIU 


które bez trudu daje natychmiast ciemno- 

czarny połysk, nie psuje w żaden 

sposób skóry, lecz trwale ją konser- 
wuje. [1457-1-] 

Do nabycia prawie we wszystkich 
handlach Austryi-Węgier. 

M5" Z powoda licznych naśladowań bez 
wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała nie wyrobu F'erno- 
lendta i y go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fernolendt. 


am 2. Jali: 


Kin 


M (wn 


Kin 


Bomban- LOs 


Am I. Juli 
Gulden 60.000 5.W. 


Am 30. Juni 


CENY MIEJSC: laj je: osobne (cercle) 2 złr. 
Gulden 15.000 6. W. 


Miejsce numerowane 1 złr. 50 ct. — I. miejsce 
1 złr. — IL. miejsce 60 ct — I. miejsce 30 ct. 
Dzieci do lat 10 tudzież wojskowi od feldfebla 
niżej, płacą za I., II. i IM. miejsce tylko połowę. 
W dzień następny po przybyciu wrządzam 
wielki pochód 

z wszystkiemi końmi, słoniawi, wielbłądami wo- 
zami i t. d., przez główne ulice miasta, w któ- 
rym wezmą udział wszyscy artyści jakoteż mu- 
zyka. Godzina wyjścia pochodu zostanie ogło- 
szoną osobnemi plakatami. 

UWAGA: Namiot cyrkowy jest zupełnie nie- 
przemakelny, tak iż Szanowna Publiczność od 
deszczu i wiatru zupełnie zasłoniętą zostanie. 

Nie szczędząc zachodu i kosztów. ż by Sza- 
nowną Publiczność zadowolić w każdym kierunku 
i zasłużyć na rzeczywiste uznanie, liczę na łaskawe 
liczne odwiedzin mego cyrku. 

Z sa szacunkiem (1406-2-3) 
Ludwik Born. 


złr., 2% złr. renty, z 
y é do J. Bron-Dubost, 
80n, Paris. (He 7493 L.) 


„Niorszyn 


 zdrojowisko i zakład wodoleczniczy. 

Sezon od 1 maja. 
Kąpiele solankowe, borowinowe i sło- 
neczne, hidroterapia, elektryka i mię- 
sienie. Kuchnia w zarządzie własnym, 
poczta w miejscu. (1037-12-12) 
Dr. A. Medwey. 


Cscionkami Drukarni „Ćzasu*, 


| Am 2. November 
Gulden 50.000 5. W. 


Am I. November 
Guiden 10.000 5. W. 


Am 1. März 
Gulden 20.000 6. W. 


Am I. März 
Guiden 25.000 ö. W. 
OTTE ETE ZE 


Grüsste ewinnschance ! 


gegen 


i składach aptecznych. 


nowo wynaleziony 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 


I, Dammetasze 3 WJEŃ 12, Dammatrasse 3 
SPECIALFABRICATIG: NEJESTE SCHROT-4 MAKL-MASCHINE, VOLAPICK” 
Mieres Maschinen 


Wairnamain anses Mótameśe, 


Barenn wać Dommeren vea waaien 
Lager Schweizer Seiden - Beuteltuch 
-Huber, 


proszek 


muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów mie- 
pozostaje ani śladu. 
Prawdziwy i tani do nabycia 

w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen: Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
A kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 
* W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński. K. Wi- 
8-niewski, W. Redyk, E. Stockmar, L Rosner apt., A. Hawełka 
kup, W. Krzysztofowicz skład materyał , J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruc- 
ker apt., P. G.iihof r, A. Hübner, J. Hanke; w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w F'rysz- 
taku J. Zaniewski apt.; w Kołomyi E. Stencel apt.; w KHutach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Krośnie Jan Lazarowicz, handel; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 


W krakowskim ogrodzie 
dziś we środę 27 czerwca 
BĘ SPALONE ZOSTANĄ WSPANIAŁE OLBRZYMIE% 


ognie sztuczne. 
Początek koncertu o godz. 5. — Bliższe szczegóły w plakatach. 


Najdawniejszy handel fabryczny w tym dziale. 


| BRODER ŚĆ PICELER | [AM 


W sad Mokistoin-Fabrikon 


(1462-1-2) Guts -Verpachtum =. 


Die Sr. Hoheit dem Herzog von Anhalt gehörigen in Oberungarn — 
Saroser Komitat — gelegenen landwirthschaftlichen Güter Hertnek, Frieske, 
Ossikó und Bartosfalu mit einem Gesammtareal ca 1975 Joch a 1200 O 


zamorski 


Klftr. und zwar: ca 22 Joch- Baustellen, 
„ 538 „ Weide, 
(1464-1 8; „ 1088  ,, Ackern, 
327 „, Wiesen, 


kommen zum |. April 1889 auf zwölf Jahre aus freier Hand zur Verpach- 
tung. Zur Pachtung gehören die Handdienstleistungen von 51 Hauslern mit 
ca 2300 Handtagen. Wirthschaftsgebdude und Stallungen, sowie Wohnungen 
für den Pächter, die Beamten, Konventionirten und Arbeiter sind in aus- 
reichender Anzahl vorhanden. Die Besichtigung der Güter wird nach vor- 
heriger Meldung bei der unterzeichneten Güterdirektion gestattet und wollen 
sich Pachtliebhaber betreffs Alles Weitern hierher wenden. Die Pachtbe- 
dingungen können in der hiesigen Direktions - Kanzlei täglich bis zum 15 
Juli 9—1l Uhr eingesehen, sowie gegen Einsendung von 2 fl. von hier 
bezogen werden. j 
Zu jeder gewünschten Auskunft ist die Unterzeichnete bereit und sind 
Pachthewerbungen spätestens bis zum 15 Juli d. J. an die unterzeichnete 
Giiterdirektion einzureichen. (1319-3-3) 


Hertnek bei Bartfeld, Oberungarn, den I7ten Juni 1888. 


Die Herzoglich-Anhaltische Guterdirektion 
(Nachdruck wird nicht honorirt). (gez.) Specht. 


(1468) 


NATURALNY 


| ILIŃSKI ZDRÓJ 
D SZCZAWIOWY. 


Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 
i dyetetyczny. 

* Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych. 11262-310) 


(1098-8-12) 


"'goeme;sAM USfyJSKZSM BU Kuozoeuzpo 


Pm PEERS EIEE ft a PIER REZ SB S 
<««ewinnreichste Combination ! 


15 Ziehungen in einem Jahre 


die nächsten schon 

ME am 30. Juni: I Hauptireffer 15.000 Gulden 6. W. 
1 Haupttreffer 60.000 Gulden 6. W. 
am 14. August: I Haupttreffer 100.000 Francs Gold. 

Die grósste Gewinnstschance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe: 


BRE.) 
Am I. August 


Am 2. November 


Am 1. Februar 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„Jal, Kreuzios 
UG” Haupttreffer in den nächsten Ziehungen: Wma 


Lire 15.000 Gold. 
Lire 100.000 Gold. 


Lire 50.000 Gold. 


Am I. Mai 
Lire 15.000 Gold, 


DS” Jedes Los muss gewinnen. Fin Los kann 2 Treffer machen. 
Wir erlassen diese vier vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder 
17 monatl. Raten à fi. 5, oder gegen 22 monati. Raten à fi. 4. Wag Alleiniges 
Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nächsten Ziehung am [g= 30. JUNI. 
Bei Bestellung erbieten wir die erste Rate und 20 kr. fiir Riickporto per Postanweisung. 
Mg" Verlosungs - Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis. "Gm 


Bank- u. Wechslergeschaft WE. el. Guth & Comp. 
Wien, I., Kohlmarkt Nr. 6. 


Gewinnreichste Combination ! 


WYCIAĄGZROZKŁADU JAZDY 


c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez ionarkę 


6 godz. 2 min, rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Ronarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej.Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia. 5 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


_ STEN-LOS 


Ein 3% 100 i) 
Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 
10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima; 
4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 


Zwardonia, Cieszyna , Biels a | Hu- 
owego 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 
5 g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 
Wiednia ; PZ 
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna ; 


Fros. 100.000 Gold. 
Am 14. November 
Fres 100.000 Gold. 
Am 14. Janner 
Fros. 100.000 Gold. 


Am 14. August | 


Am 14. März 3 z. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, 
z A Id. zez Kół pa 1 3 Sącza; 
kt" rj T g. 28 m. wieczór do Nowego Sężza, Chyrowa, 9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 
Am 14. Ju 8 


RUTEFELCTEEELTEUNETTR" 


Stryja, Lwowa, Husiatyna, ywca. 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 
Zagórza; 


AgOTZA ; 
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
VA . 


Fros. 100.000 Gold. 
EEEE SAT NK ZEE Wyjazd z Tarnowa 

4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
Koszyc; 7 

0 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 
wa, Nowego Sącza ; agórza ; 

2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, | 7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Orłowa. Suchy, Chyrowa, Zagórza. 

Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszilkie inne zaś według połidaika budapeszteńskiego. 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach ©. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. (1055-10-) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


(1427-2-2) 


